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Kraków, Czwartek 22 Marca 1894. 
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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Prenymeraża wynesi: 
rocznie: półrocznie: || kwartalnie : | miesięcznie: 
W miejscu . . . . . . . . „|| I6 zł. wal 8 zł. w. a.| 4 zł. w.a.| 1 zł. 35 et. 
Na prowincyi, z przesyłką pocztową | 20 „ „ TE >. Pe nw wa 
W Państwie Niemieekiem rę vi SPĘ "€ i" T R UNE 
Do Włoch, Frareyi, Anglii, Belgii, i 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów | ET ZY sz la A 
Po'edynozy numer kosztuje S ot., z przesyłką pooztową LO ot.; — we Lwowie w Biurze 


dzienników A, Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Piona, ul. Karsia Ludwika 9, do nabycia po 8 ot. 


Prenumesratę przyjmuje się tytko 
Listy z pieniądzini i przekazy pieniężne nu prenumeratę i 


tyłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Tasty reklamacyjne nieopieczę- 
łowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Isstów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów: nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Radakcyi i Administracyi: Ulica św. Jnna Nr. 18. 


za cały miesiac. 
ogłoszenia (inzeraty) uprasza się nad- 
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Od Wydawnictwa. 
Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
mienione w nagłówku dziennika. 


| 


Galicya w budżecie państwa na rok 1894, 


I. 
Budżet państwa od jakiegoś czasu coraz więk- 


sze przedstawia trudności dla tego. kto pragnąc| jp 


dokładniej rozpozaać istotny finansowy stan na- 
szego kraju, wyszuknje w dochodach i wydatkach 
panstwa cyfr, odnoszących się specyalnie do Ga- 
licyi. Coraz więcej jest zarówno w dochodach 
jak i wydatkach takich pozycyj, które są wsta- 
wione ryczałtowo dla całego państwa, podczas 
gdy bardzo dobrze mogłyby one i powinny być 
rozdzielone na poszczególne kraje koronne. Pyta- 
my np. dlaczego dochód bardzo znaczny ze 
sprzedaży tak zwanych marek szkolnych, tj. z 
opłat szkolnych, albo dochód z taksy wojskowej 
nie może być podany według prowincyj? Dlacze- 
go, skoro w preliminarzu ministerstwa oświaty 
wszelkie subwencje na szkoły przemysłowe są 
podane dokładnie według szkół tak, że bardzo 
dobrze można zestawić, ile która prowincya na 
ten cel otrzyma — w prelimtnarzu ministerstwa 
rolnictwa nie mogłyby analogicznie być wykaza- 
ne subwencye na szkoły rolnicze, ua melioracye 
i na inne cele kultury krajowej według krajów ? 
Co zaś najgorsze to, że od czasu do Czasu za- 
chodzą zmiany w układzie budżetn takie, które 
potem uniemożliwiają porównanie poszczegółnych 
lat. Do rokn 1892 można było z preliminarza 
ministerstwa handlu bardzo dokładnie zestawiać 
dochody i wydatki państwa na koleje żelazne tak 
skarbowe, jak inne, w każdej prowineyi. Od roku 
1893 począwszy, możnaby wprawdzie zestawić i 
wydatki i pomniejsze rubryki dochodów państwa 
2 kolei Żułaznych w Galicyi — prócz najważniej- 
szej pozycyi, (j. dochodu z transportu osób i to- 
warów, którą wstawiono w łącznej kwocie 78 
milionów dla całego państwa! Bez tej zaś pozy- 
cyi oczywiście nie można stawiać ani przybliżo- 
nej cyfry budżetu kolei skarbowych w Galicyi. 
Do czego zmierza ta budżetowa centralizacya — 
to załajanie przed krajami, jakie dochody pai 
ciągnie z kolei swoich w każdym kraju z osobna ?— 
domyślać się nie chcemy. W każdym razie po” 
zwalamy sobie wypowiedzieć życzenie, żeby nasi 
posłowie w budżetowej komisyi w Wiedniu upo- 
mnieli się o to. Dla kraju nie jest wcale rzeczą 
obojętną, czy i jakie zarobki lub straty ma pań- 
stwo z kolei, kraj ten przebiegających — a już 
zgoła jest bardzo żywotnym interesem kraju, że- 
by znał dokładnie swój stan finansowy, swój u- 
dział w finansach państwa. 

Z powyższych uwag wynika, że nasze zesta- 
wienia nie mają bynajmniej i mieć nie mogą pre- 


GÓRNE ŚLĄSKO. | 


Szkic z chwili bieżącej. 
Napisał 
Wojciech Szukiewiez. 


4 (Ciąg dalszy). 


Około tego czasu przypada też pierwsza byt- 
ność Miarki u Stalmacha, która stanowi punkt 
zwrotu w rozwoju Karola. Stalmach ponczył Miar- 
kę o wielu nieznanych mu „ dotychczas, albo też 
rozmyślnie przez nauczycieli niemieckich fałszo- 
wanych rzeczach. Miarka spostrzegł z niemałem 
zdziwieniem u Stalmacha sporą biblioteczkę wy- 
łącznie z polskich rzeczy złożoną. Odtąd prze- 
miana Miarki była już dokonana, zrzucił on z sie- 
bie niemiecki pokost i poczuł się Polakiem. Było 
to w 1661 r., od którego rozpoczyna się szersza 
i płodniejsza działalność Miarki tak literacka, jak 
dziennikarska. Powołany do redagowania Zwia- 
stuna, podniósł to pismo swoją pracą i zdolno- 
ściami. Położenie jego materyalne też się popra- 
wiło, bo pobierał od wydawcy połowę czystych 
zysków. Ponieważ Zwiastun zdobywał sobie coraz 
więcej prenumeratorów i przynosił coraz większe 
dochody, przeto Miarka stał się wydawey bardzo 
niedogodny; skorzystał on z pierwsz-j lepszej spo- 
sobności, aby Miarkę usunąć w przekonaniu, że 
pismo i bez niego dobrze iść będzie. skutkiem 
tego Miarka znalazł się z liczną rodziną w strasz- 
nej nędzy, którą cierpiał przez dwa lata. Doryw- 
czą pracą literacką zarabiał na Życie, a w roku 
1869 kupił od Ohociszewskiego Katolika i prze- 
niósł go do Królewskiej Huty, tak długo jednak 
ponosił same straty, jak długo życzliwa pomoc 
nie pozwoliła mu zamienić Katolika na pismo 
codzienne. 


rodziną, była to straszna pokusa tembardziej, że|w 6.000 egz, Gu 
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tensyj do zupełnie ścisłej dokładności — skoro|cyi autonomicznej, więc bez wydatków w gmi- 
zarówno po stronie dochodów, jak i wydatków |nach i powiatach. Ku temu trzeba powyższą Cy- 
są poważne pozycye, które w rachubę wejść nie |frę dochodów z Galieyi na rok 1894 prelimino- 
mogą. Nie mogą jednak te obliczenia być bez|waną tj. 63,617.362 złr. uzupełnić chociażby naj- 
wartości — jeżeli bowiem przyjmuje się je z po-|bardziej przybliżoną cyfrą dochodów kolei skar- 
wyższem zastrzeżeniem, to w każdym razie dają bowych, tudzież budżetem krajowym. Dochody 
one do pewnego stopnia obraz rozwoju sił na- |galicyjskich kolei skarbowych i w zarządzie pań- 
szych finansowych, ich wzrostu z roku na rok i|stwa będących wynosiły w preliminarzu na rok 
mogą wyjaśnić niejeden szczegół naszej publi-|1%92, tj. na ostatni rok, w którym je. wykazano 
cznej administracyi. Cyfry tegoroczne zaś może- | oddzielnie, 22 810.230 złr. Budże, «rajowy na 
my suadnie porównywać z cyframi roku 1893 — |rok 1894 zamknięto kwotą 9,647.513 złr. — Je- 
ta bowiem nie zaszła Żadna zmiana i obliczenia |żeli tedy do obliczonych przez ras dochodów z 
nasze na rok 1894 opierają się ściśle na tej sa-|Galicyi dodamy cyfrę kolejową z roku 1892, któ- 
mej podstawie, co na rok 1898. rą przyjmiemy bez zmiany — chociaż w tym 
Z temi tedy zastrzeżeniami podajemy naprzód |czasie musiała ona pójść w górę, a dalej budżet 
ogólne zastawienie cyfr galicyjskich w prelimina- |krajowy — to otrzymamy poważną kwotę złr. 
rzu państwa na rok 1994: 96 075.105 — jako tę sumę, którą obecnie pań- 
A. Dochody: stwo i kraj rozporządza na wszelkie w Galieyi 

i i zr w. o, |państwowe zadania w najobszerniejszem znacze- 

98 705 | nin tego wyrazu. Jesteśmy zatem już bardzo bli- 


inisterst ewnętrzn. ; A d 
I Ministerstwo spraw wewnęti 198832 |sko całej setki milionów — i nie potrzebujemy 


z obrony krajowej 


[II A wyznań i oświaty 981.110|1 nie powinniśmy stawać wobec świafa w posta- 
IV skarbu 57,012 255|ci nędzarza z cudzej tylko łaski żyjącego. 
y » a handlu 3 119 580 COE SN 
VI % rolnictwa 1 964.140 
VII n sprawiedliwości = iso : f; 
VIII Etat pensyjny 400 ( R f 
- Razem 63,617.362 Koospol oca „NOWAJ BOTA) . 
B Wydatki: 

R: zdr. w. A. Poznań, 19. marca. 
akon"; Wi (Rewelacye p. Kościelskiego) 
MI : w Ne, s e 4 340.484 (4) Często już użałała się prasa nasza na brak 
IV , tabu w a 12761796 | "S7elkiej lączńości z naszemi reprezentacyami 
V . handlu 3 345 999 parlamentarnemi. O decyzyach, tak Koła sejmo- 
a n i, 1694.941 wego, jak parlamentarnego, dowiadujemy się do- 
VII s aprawiedliw m. 4771300 piero z pism niemieckich, tak samo o osobistych 
VIII Etat oensyjny PY 2 729.203 poglądach poszczególnych posłów dowiadujemy 
IX "ae 1.488 935] 4 przygodnych interwiewów, zamieszczanych 


e [w pismach niemieckich. Zaś o motywach decyzji 
Razem 36871.988 |i głosowań naszych posłów zwykle nie'nie wie- 
] 63 617.362 | my; wogóle, z małemi wyjątkami, nie uczuwają 
potrącimy wydatki 36 871.988 |mandataryusze nasi potrzeby tłómaczenia się 
otrzymamy zwyżkę 26 745.374 |przed swymi mandantami z swych poglądów i z 
W roku 1893 dochody tak samo obliczone wy-|swych postanowień; gdy ktoś u nas z łaski wy- 
nosiły 63 449 549 złr., wzrosły więc w roku 1894 |borców zaszczycony zostanie godnością posła, to 
o 167813 złr. — wydatki preliminowano na złr. |od razu czuje się innym jakimś, wyższym czło- 
36 103 429, zatem wzrósł o 768.559 złr. Zwyżka| wiekiem, któremu się zdaje, że duch święty nań 
rokn 1893 wynosiła 27.346.120 złr. —- jest za- |zstąpił i rozum jego tak oświecił, ze „zwykły 
tem w preliminarzu roku 1894 mniejszą o|śmiertelnik ani go zrozumieć: ani prz »pikaęć nie 
600.746 złr. potrafi, i stąd pochodzi owo lekceważenie wybor- 
Preliminarz państwa na rok bieżący zamyka|ców i prasy naszej. Dokładne relacye poselskie 
się cyfrą dochodów 619105.799 złr, wydatków |na wiecach wyborczych są u nas wielką rzadko- 
zaś 618 694.237 złr. Chcąc jednak obliczyć pro-|ścią, i stąd pochodzi, że dotąd nie rozwinęło Się 
centowy ndział Galicyi w tych cyfrach, należy od |w społeczeństwie naszem prawdziwie parlamen- 
nich potrącić cały dochód i cały wydatek mini-|tarne życie. O sprawozdaniach z posiedzeń Koła 
sterstwa handlu w dziale kolejowym, ponieważ |dotąd u nas mowy nie ma, a społeczeństwo na- 
w obliczeniach galicyjskich cyfry kolejowe z przy- |Sze pozostawione jest domyślności własnej, a to 
toczonego wyżej powodu mie mogły być uwzglę- |pole dla mąciwodów politycznych wszelkiego ro- 
dnione. Po potrąceniu „całego preliminarza kole- dzaju bardzo wdzięczne. Dewodem tego ostatnia 
jowego ii dochód NE o 199 | kampania wyborcza. 
złr., zaś wydatki uczynią „411.927 złr. — a e jatki j 
udział Galieyi w dochodach 11 95%, zaś w wy- MER Koka KC ka SH ku 
datkach 679%. Tak samo obliczony udział Ga. zstępował z swego trojno nieomylności posel- 
lieyi w preliminarzu państwa na rok 1893 pojskiej — między szary tłum publiczności zwy- 
potrąceniu cyfr kk O uczyni w wydat- |czajnej — niestety dotąd zawsze tylko nie- 
teraz zr U z ojsię pod tym i ódcy „1ug0- 
ras jakie są z kraju naszego dochody na cele Ae i ŻÓE ili 


publicznej administracyi, bez lokalnej administra-| Bawił on w tych dniach w mieście naszem, 


Jeżeli od dochodów 


- zeta lska przystąci dopiero 
zadatek w sumie 30.000 m. położono przed nim |do wydania swego rbaa p a 
na stół. Uczciwość obywatelska 1 deno ee ii przejdziemy. do omówienia 
charakteru zwyciężyły jednak i Miarka odepe n a tych wyda 
od siebie ponętną pokusę i nie splamił rąk swo- pa 9E lą uwagę, a mianowicie, że pomimo bar- 
ich Kiedy sztuczka nie udała się, chwycono a. >» "p 80 związku pomiędzy Górnym Śląskiem 
innego sposobu, Oto wszechwładny ks. B:smark|a Ès. *oznańskiem, redaktorowie trzech wybit- 
zajął się Mi ie i przedstawił go | niejszych i najbardziej ; ; 
zajął się Miarką w parlamencie I p avek GR lej wpływowych pism poli 
jako szkodliwą dla państwa jednostkę. Potem po- EA J K 50 Sląska jak pp. Adam Napie- 
sypały się procesy prasowe i polityczne, wskutek Ta a Maćkowski i Bronisław Koraszewski, 
których Miarka zmuszony był często i długo odsia- | 54 A A ła Pozuańczykami. Wzrósłszy wśród 
dywać więzienie, co go wpędziło w chorobę i fizycz: |Spo AM: Wa czysto polskiego, posiadając odpo- 
nie złamało. Mimo to nie ustawał w pracy, 28- wiedni zapas Inteligencyj i wykształcenia, pracują 
kładał na Górnym Sląska stowarzyszenia i orga- e nad Społecznym i narodowym Tozwo- 
nizował teatry amatorskie. A że odpowiednich | jem 3 górnośląskiego. 
sztuk nie było, więc pisał je sam i przy pomocy Ks. Tzw obok dziennikarzy zaczyna do- 
swej rodziny przedstawiał, budząc nieopisany za- wage! roemu Sląskowi także lekarzy i kup- 
pał wśród ludu, lubującego się dźwiękiem mowy |€ Mir owem inteligeneyi i stanu średniego. Jest 
ojczystej. Zasługi więc Karola Miarki w walce si GÓ, pocieszający, a będzie trwał tak długo, 
z wrogim żywiołem giermańskim są nieobliczo- póki Hes Sląsk sam nie wyda z siebie tych 
ne i niezapomniane. Poznawszy zaś życie i dzia- dwóch klas społecznych, | 
łalność tego człowieka, możemy przystąpić do po Praca tych robotników na niwie polskości jest bar- 
znania jego, współcześnie z nami żyjących spad- |dzo piękna i w doniosłe następstwa płodna, ale 
kobierców i do przejrzenia politycznej prasy gór |Ciężka I z poświęceniem granicząca. Stanowiąc je- 
nośląskiej. dyną na razie inteligencyę polską. są ci ludzie 
pozbawieni zupełnie odpowiedniego towarzystwa, 
„. |piemają z kim podzielić swych radości, lub smut- 
Liczba wydawnictw reryedycznych Górnego Slą- |ków, nie mają się z kim zabawić i odpocząć po 
ska nie jest bardzo wielka, ale mimo to wystar-|pracy. Inteligencya niemiecka jest wrogo wzglę- 
cza na potrzeby miejscowe. W Bytomiu wycho-|dem nich usposobiona a przytem ani pojęciami, 
dzą: Katolik, liczący 17.000 prenumeratorów; jani dążnościami nie odpowiada tej dzielnej garst- 
Światło dwutygodnik ilustrowany, pismo ludowe |ce ludzi, zaprawdę z niemałem zaparciem Się 
poświęcone nauce i rozrywce — 2.700, prenu- swych własnych potrzeb duchowych. pracujących 
meratorów; wreszcie Praca, pismo poświęcone dla. dobra ludu, który kiedyś będzie ich nazwiska 
interesom robotników fabrycznych — 9.000 pre- | czcią otaczał i błogosławił. Redaktorzy ©, pracą 
numeratorów. W Raciborzu wychodzą: Nowiny dzi' nnikarską przeciążeni, muszą jeszcze prowa- 
Raciborskie — 3 300 pren. i Katolickie Nowiny |dzić agitacye wyborcze, zawiązywać lub przy Ży- 
po czesku. W Opolu mamy najmłodszą Gasetę | ciu utrzymywać stowarzyszenia. służyć ludowi na 
Opolską, 2.000 pren. i Gwiazdę Górnośląską każde zawołanie swą wiedzą, doświadczeniem, ra- 
Czerniejewskiego w Królewskiej Hucie, Opiekuna | dą, pomocą, słowem, — muszą być wszystkiem, bo 


( każdego 
wnietw po kolei, musimy uczynić je- 


VI. 


Odtąd rozpoczyna się szersza działalność po- Katolickiego (redaktor ks. Przyniczyński) w Gli- | podział pracy niemożliwy jest tam, gdzie nie ma 


lityczna Miarki, a jakie człowiek ten osięgał re- 
zuitaty, dowodzi fakt, że chciano go kupić za 
94.000 marek. Dla biedaka, liczną obarezonego 


wiecach. Do wydawnictw peryodycznych musimy |jej między kogo dzielić. Niechai te słowa będą 
też zaliczyć kalendarze: Katolik, wychodzący |uznaniem ich pracy obywatelskiej i zasług około 
w 13.000 egz. i Kalendare Nowin Raciborskich |sprawy narodowej polskiej. 
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Prenumeratęprzyjmu ją: 0% 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy | wszystkie urzędy pocztowe; mai ` 
wą : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna ;árafika 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Smidowicza i 8. W. Niemojów 

skiego w Sukienniecach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschimerowa Rynek l. 10. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Łwo 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy: 
słu Heszeles. — W Jarosławin Krzyżanowski. — W Wieśniu pp. Haasenstein & Vo 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Herman” 
Goldachmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societó Mutueila de Pu 
tlicitó A. Lorette, directeur Rue Canmartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersz» drohnam pj- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 eentów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Załączui- 
Ki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 et. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratortw. 
Należytoś: uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 
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ale od „gazeciarzy* naszych trzymał się zdala, za|z nią wiążą, to tylko podatkowe. Gdy jednak 
to niemiecki gazeciarz pisma Deutsche Warte — |widzimy, że największe ofiary, jakie czynimy 
w Berlinie zaszczycony został do tyla względami |w dziedzinie podatkowej w Rzeszy niemiec- 
byłego posła z Kujaw, że był w możności opu-|kiej, nie wpływają na postanowienia rządu 
blikowania powodów ustąpienia jego z życia par- pruskiego, to słuszną jest opozycya tych po- 
lamentarnego. A ciekawe pod wielu względami |słów parlamentarnych, którzy wobec tego smu- 
są owe powody. s tnego dla nas wyniku nie chcą społeczeństwa 
Dowiedzieliśmy się, że p. Kościelski czekał|naszego narażać na dalsze ofiary — bez żadnego 
na sposobność złożenia mandatu poselskiego |dla nas skutku. 
i że chętnie skorzystał ze sposobności przegłoso-| [I wobec niewesołych wyników swej polityki 
wania go przez większość Kola w sprawie żądań |ma p. Kościelski odwagę wobec redaktora nie- 
marynarskich rządu, aby uchylić się od obowiąz-|inieckiego politykę przeciwników swoich 
ków poselskich. A więc p. Kościelski czekał na|w Kole nazywać niegodną i powoływać się 
sposobność złożenia mandatu poselskiego, dla-|na jakieś żasady „rycerskości, którei w po- 
czego jednak na nią czekał, tego redaktorowi |lityce powinny pewną odgrywać rolę“. Pierwszy 
pisma Deutsche Warte nie objawił. Trudno snać |raz dowiadujemy się od p. Kościelskiego, że 
przyznać mu się było, że jego „ugodowa* poli-|w polityce ma rycerskość odgtywać pewną 
tyka zrobiła fiasco. rolę. Rząd pruski nie kieruje się względem nas 
Ze się ktoś do błędu nie chce przyznać, nie żadną rycerskością. Przeciwnie, na każdym 
dziwić się, ale że błądząc, bierze za złe drugim, |kroku kłam tej rycerskości zadaje, kierując się 
gdy błędów jego nie chcą wespół z nim popeł- |względem nas jedynie krzyżacką polityką, 
niać, to jest ubolewania godne. P. Kościelski streszczającą się w słowach: ausrotten! Gdy 
przed redaktorem niemieckiego pisma wy-|więc rząd pruski żadną względem nas za na- 
stąpił w słowach nader ostrych przeciw przeci- |sze wielkie usługi nie kieruje się rycerskością, 


wnikom swoim politycznym w Kole osnowy na- 
stępującej : 

„W Kole z najczystszego przekonania (!!) wy- 
stępowałem w obronie żądań rządu na marynar: 
kę. Prądu panującego w Kole, nie chcącego przy- 


znać państwu niemieckiemu środków na mary-|istnieją tylko interesa, a 


skąd społeczeństwo nasze ma jakąś romanty- 
czną względem rządu niemieckiego kierować 
się rycerskością? Byłby to najjaskrawszy ro 
mantyzm w polityce, a romantyzm w poli- 
tyce żadnego nie ma uprawnienia. W polityce 
tem więcej one 


narkę. ponieważ jest niezadowolnionem z pru- |istnieją w polityce, opierającej się na zasadzie 
skiego ministra oświaty, nie mogę ani|do ut des, gdy więc ugodowcy nasi na tej poli- 
zrozumieć, ani pochwalić (!!). Repre-|tyce liche zrobili interesa, nie powinni się powo- 
zentant wydziału marynarki p. Hollmann w par-|ływać na jakąś romantyczną rycerskość, bo ona 
lamencie. nie jest przecież winien temu, co|ich nie doprowadzi do volu, a dowiódł tego najlepiej 
p. minister Bosse mówił w pruskiej Izbie de-|p. Kościelski, który na tej polityce dorobił się 
putowanych. Politykę taką uważam za niego-|złożenia mandatu poselskiego | 

dną ('!) i dumny (!) jestem, że wychowany je 
stem w tradycyach mego stanu, które i w poli- 
tyce nakazują kierować się pewną rycerskością*. 

Takie słowa wypowiada były poseł polski 
wobec redaktora niemieckiego pisma. Pra- 
wdziwie rumienić się trzeba, że takie poglądy 
wygłasza Polak, że Polak może potępiać swo*| Zawiązany we Lwowie w celu obchodzenia 
ich rodaków. gdy ei przekonawszy się, że od|wielkiej rocznicy komitet wdrożył już akcyę, od- 
Niemców niczego nie można uzyskać, pragną |bywszy kilka posiedzeń, rozdzieliwszy czynneści 
zaznaczyć swoje niezadowolenie przez zaprzesta- | pomiędzy poszczególne komisye, które uzupełnią 
nie bezwzględnego popierania rządu. P. Kościel-| program do najdrobniejszych szczegółów. Udano 
ski nie powinien zapominać, że właściwą instan-|się do Towarzystwa „Sokół“ o urządzenie wie- 
cyą dla nas jest nie parlament niemiecki, ale |ezorku R. na którym przemówią: pre- 
sejm pruski i że jedynie miarodawczem dla nas|zes Związku „Sokołów“ Tadeusz Romanowicz i 
jest to. co względem nas postanowi rząd pru-|akademik St. Wojciechowski. Równocześnie na 
ski. Gdy za czasów ś. p. Windhorsta parlament |uroczystym wieczorze w „Gwieździe* wypowie 
chciał zaprotestować przeciw banieyi 40.000 Po-|słowo o Tadeuszu Kościuszee p: Juliusz Starke], 
laków i przeciw ustawodawstwu antipolskiemu, |zaś w stowarzyszeniu „Skała“ p. profesor Ma- 
ks. Bismark najkategoryczniej odmówił parlamen- |jerski. Komisye programowe zbiorą się w sobotę 
towi kompeteneyi do mięszania się do spraw|w salach ratuszowych i rozdzielą pomiędzy sie- 
ściśle pruskich. bie poszczególne czynności. 

Skoro więe rząd niemiecki nie może żadnej wy-| Powszechną jest myśl iluminowania o- 
wierać presyi na rząd pruski i gdy wszelkiejkien w dniu 4 kwietnia r. b. Mieszkańcy 
umizgi Koła parlamentarnego nie mogą |miasta Lwowa i właściciele większych gmachów 
wpłynąć na zmianę polityki pruskiej, to|czynią odpowiednie przygotowania. Iluminacya 
wszelkie nasze umizgi w parlamencie niemieckim | zapowiada się wspaniale. 
do rządu niemieckiego nie mogą mieć żadnego| Z Jordanowa nam piszą: Tutejszy komitet 
realnego znaczenia; do tego przeświadczenia Kościuszkowski postanowił uroczyście święcić se- 
przyjść powinien każdy poseł pariamentarny. tną rocznicę przysięgi Tadeusza w dnich 31 mar- 
Nie pomoże tu żadna dyplomacya ani najlepsze, |ca i 1 kwietnia. 
jak się okazało, stosunki osobiste posła Koście|- _ Dzień 31 marca b. r. powita wśród wystrza- 
skiego z cesarzem. Nas z Rzeszą niemiecką nie jłów z możdzierzy pobudka orkiestry po Rynku i 
wiążą żadne interesa, a jeżeli nas jakie interesa |ulicach miasta, poczem o 9 zrana odbędzie się 


Kościuszkowska rocznica. 


Na pierwszem miejscu 


trzy razy na tydzień Z dewizami: Prawo boskie 


przyrodzone i nadprzyrodzone — to nasze hasło | wzajemnej pomocy, 


oe 


i Szanuj język ojców, 


musimy postawić Ka- | jego przewodnictwem ciągle rosnącego, 
tolika, pismo polityczne, wychodzące w Bytomiu |cego i owoce błogiej przyszłości rodzącego. 


kwitną- 


„Zarząd związku chrześcijańskich roboiników 
mając sobie za zaszczyt li- 


to prawo Boga, a czło- czyć go do grona członków honorowych, dyplom 
wieka obowiązek — egzystuje już przeszło 25 |niniejszy z wyrazem szczerej miłości, dożywa 
lai, posiada poważną ilość 17.000 abonentów, a|tniej wdzięczności i 


j dożywą- 
prawdziwego uszanowania 


więe Co najmniej trzy razy tyle czytelników i o-|kornie wręczając, o przyjęcie prosi. (Tu następw: 


omny. ustalony wpływ, 
leży do najważniejszych pism polskich. Prze- 
dewszystkiem stoi doskonale finansowo, posiada 
swój własny dom i własną drukarnię parową — 
a to rzecz niezmiernie ważna. W sieni domu re- 
dakcyjnego znajdują się na ścianach następujące 
charakterystyczne napisy : „Szanuj język ojców, 
to prawo Boga, a twój obowiązek". — „Bogu na 
chwałę, Ludowi górnośląskiemn na pożytek*. — 
„Mieszkania sprawiedliwych będą błogosławio- 
ne“. — „Na prawo Boga, nie na ludzi zważa- 
my*. 

(ada te, mające działać na lud polski Gór- 
nego Śląska nietylko swą treścią. ale samem już 
jawnem, publicznem istnieniem, określają dosko- 
nale barwę i tendencyę Katolika, jak to niżej 
zobaczy my. 

Duszą pisma od lat kilku jest p. Adam Na- 
pieralski, człowiek młody, energiczny i pra- 
cowity, a jakie w ciągu tak krótkiego czasu po- 
trafił zająć stanowisko, dowodzi jasno następują- 
cy dokument, który tu i jako okaz literacki na 
dosłowne zasługuje przytoczenie. 

„Adamowi Napieralskiemu, Mężowi zdolności 
wielkich i zasług dia dobra publicznego wielkich 
Imienia nieposzlakowanego i na wszystkie Ojczy 
zny działy Znakomitego. — Patryocie pełnemu 
poświęcenia i serca gorącego, Wiarusowi wśród 
zewsząd nalegających burz i trwóg nieustraszo- 
nemu, który w męczeński szereg pisarzy kato- 
lickich w Prusach Zachodnich wstąpiwszy, dziel 
nie walczył w obronie wiary i dobra ludu, na 


Warmii usiłował obudzić ducha do nieustraszo- |£olika jest idea demokratyczna, 


nego boju o skarby, na Śląsku objął 


jednem słowem Katolik |ją podpisy). 


„W Bytomiu G.-Śl. 
roku“, 

W taki to, naiwny może, ale szezery i serde- 
czny sposób czci lud górnośląski tych, którzy 
pracują nad przemianą jego z „Prusaków.pp 
polsku mó wiących* na świadomych siebie 
i swej narodowości Polaków. i 

Ponieważ właścicielem Katolika od wiejw la: 

bawiący obecnie 


jest ks. Radziejewski 
w Ameryce, przeto z góry możemy wiedzieć, 
tendencya tego niąnqą. 


dnia 9-go lipca 1892-gb 


Jaką jest mniej więcej 
Obrona i szerzenie katolicyzmu — oto Tacy 
bytu Katolika, zajmującego stanowisko krańcowe, 
bo dopomina się on o przywrócenie Jezuitów i 
zaprowadzenie szkoły wyznaniowej. Religia stoi 
na pierwszym planie, a poza tem dopiero polskość 
tak, jak to było podczas walki kulcurnej. W osta- 
tuich dopiero czasach zaczyna Kotolik być bar- 
dziej polskim i narodowym, co zaznaczyło się 
przy wyborach w polemice z Niemcami i znięm- 
czałem duchowieństwem. Jest to ze strony Kata- 
lika wielki postęp, gdyż dotychczas uległość jęgo 
względem kleru nie pozwalała mu na IGM 
tegoż krytykę. Teraz dopiero, kiedy już polskaść 
silne poczyniła postępy, Katolik, ustępując przed 
duchem czasu, podjął walkę z duchowieństwęk, 
albo, ściślej mówiąc, z jego większością, która 
podczas wyborów do parlamentu wystąpiła prze- 
ciw kandydaturze p. Szmuli, skoro stał się mip- 

miły Niemcom. l 
Drugim zasadniczym punktem programu %gą- 
ludowa. Redakęgm 


ster dzien- | popiera wszelkiemi siłami ruch ludowy, zachęga 


nikarstwa katolickiego, w nader chwalebną uro-|lud do brania udziału w życiu politycznem Objgj 
czystość dwudziestopiątej rocznicy Katolika, podlto bardzo zrozumiały wobec faktu, że na Gór- 


2 Nr. 66. 


uroczysta nabożeństwo z kazaniem zastosowanem 
do obchodu. Po mszy nastąpi przemówienie pu- 
bliezne w ratuszu przez jednego z członków ko- 
mitetu, poczem rozdzieli komitet pomiędzy uczest- 
ników obehodu kilkaset sztuk medali pamiątko- 
wych, wizerunków Tadeusza Kościuszki i broszur 
okolicznościowych. 

Wieczorem tagoż dnia nastąpi korowód z po 
chodniami i muzyką oraz iluminacya mia- 
sta Do wzięcia udziału w obchodzie zaproszono 
najbliższe w sąsiedztwie gminy. 
W dniu następnym zaś wieczorem postanowiono 
urządzić w kasynie wieczorek z odczytem, muzy- 
ką, śpiewem, deklamacyą i obrazem z żywych 
osób. Dochód z tego wieczorku przeznaczono na 
nieszczęśliwych pogorzelców z Myślenie, a 
względnie z Dolnejwsi. 

Zaznaczyć przy tej sposobności wypada, że na 
częściowe pokrycie kosztów tego obchodu asy- 
gnowała nowa Rada miejska 25 złr. cechy zaś 
miejskie, wbrew dawnej swej apatycznej oboję- 
tności, przyrzekły wziąć udział w obcho- 
dzie bezinteresownie. 

W Łańeucie obchodzoną będzie uroczystość 
dnia 1 kwietnia. W wilię, t. j}. 31 b. m., odbędzie 
się ogólna iluminacya miasta; rano 1 
kwietnia o godzinie 6 pobudka „Harmonii* ze 
Lwowa; o godzinie 9 rano zbiorą się uczestnicy 
obchodu przed magistratem, a wszczególności de- 
putacye i reprezentacye gmin, Towarzystwo „So- 
kół*, straż ogniowa ze sztandarami, cechy i 
bractwa z chorągwiami, skąd z „Harmonią* na 
czele wyruszą do kościoła, gdzie odbędzie się o 
godz. 10 msza św. Stąd udadzą się uczestnicy 
obchodu na Rynek, celem otwarcia ulicy „Ko- 
ścinszki*. „Echo“ odśpiewa kantatę. Po przemo- 
wie naczelnika miasta nastąpi bezpłatne rozda: 
wanie broszur i podobizn Kościuszki pomiędzy 
lud, poczem pochód z muzyką na czele Nową 
ulicą. Wieczorem odbędzie się przedstawienie 
obrazu dramatycznego Anczyca „Kościuszko pod 
Racławicami”. 

W Stryju z inicyatywy marszałka po- 
wiatu, hr. Karola Dzieduszyckiego, zebrał się -ko- 
mitet, który uchwalił obchodzić setną rocznicę 
Kościuszkowską w niedzielę 1 kwietnia w spo- 
sób następujący: O godzinie 7 rano pobudka 
muzyki kolejowej; o godzinie 10 solenne nabo- 
żeństwo w rzymsko-katoliekim kościele parafial- 
nym; kazanie wygłosi ks. Dutkiewicz; podczas 
nabożeństwa zbieraną będzie składka na kaplicę 
w (Chromohorbie; o godzinie 12 w południe 
zebranie włościan, na którem wygłosi 
prof. Kurek odczyt o Kościuszce, poczem nastąpi 
ugoszczenie włościan i rozdanie broszur o Ko- 
ściuszce, wizerunków jego, tudzież obrazu „Bitwa 
pod Racławicami“; o godzinie 3 po południu 
nabożeństwo w synagodze; od godziny 5-7 od- 
czyty w Towarzystwach: „Gwiazda“, „Sokół“, 
Czytelnia kolejowa, tudzież w szkole przemysło- 
wej; o godzinie 7 odezyt prof. Mazanowskiego 
w resursie i koncert. Wstęp płatny, a dochód 
przeznaczony na iundacyę im. Kościuszki. Nadto 
na wniosek p. Mazanowskiego umieszczoną zo- 
stanie w kościele parafialnym tablica, poświęcona 
pamięci Kościuszki. 

Ze Złoczowa donoszą: „Za inieyatywą tu- 
tejszych mieszczan zaproszeni zostali na 18 b. m. 
po południu wszyscy przełożeni władz i korpo- 
racyj oraz okoliezni włościanie do sali 
magistratu w celu naradzenia się nad programem 
obchodu rocznicy Kościuszkowskiej. Po ukonsty- 
tuowaniu się komitetu uchwalono następujący 
program uroczystości: 1) dnia 6 kwietnia o go- 
dzinie 6 rano hejnał na trąbce z krużganku ko- 
ścielnego i 20 strzałów możździerzowych, poczem 
pobudka, odegrana w różnych częściach miasta 
przez kapelę strażacką, ogłosi rozpoczęcie uroczy- 
stości; 2) o godzinie 8 rano zebranie się wszy- 
stkich korporacyj i uczestników obchodu w po- 
dwórzu magistratu, skąd rozpocznie się uroczysty 
pochód przy dźwiękach muzyki strażackiej na na- 
bożeństwo do kościoła parafialnego, równocześnie 
odprawione zostaną nabożeństwa w gr.-kat. cer- 
kwi i synagodze; 3) uroczysta msza z kazaniem, 
podczas której śpiewać będzie chór tutejszego 
Towarzystwa muzycznego, a kapela strażacka 
odegra pieśni patryotyczne; 4) po mszy pochód 
na ulicę Kościnszki i wmurowanie tablicy pamią- 
tkowej na budynku uarożnym tejże ulicy, pod- 


NOWA REFORMA. 


czas której to uroczystości rozdane zostaną mię- | wrażenia seen poprzednich. Dopiero w dyskusyi 
dzy obecnych broszurki o powstaniu Kościuszko- |specyalnej nad punktem pierwszym. (Stoimy na 
wskiem. podobizna generała Kościuszki i medalio- | gruncie narodowego programu głównej Rady 


niki pamiątkowe ; 
larny dla ludu; 6) wieczór iluminacya miasta i 
drugi odczyt, a na zakończenie uroczystości po- 
chód z pochodniami (lepiej pieniędzy tych użyć 
na zakupno książeczek dla ludu. Przyp Red.) 
z muzyką strażacką. 

Do obchodu tego pamiętnego święta narodo- 
wego wybrano dzień 6 kwietnia z powodu świę- 
ta gr.-kat. obrządku a to dla dania możności oko- 
licznemu ludowi i uczniom szkół do licznego 
wzięcia udziału w obchodzie.* 


"REECE. VZZCZTZ CK 


Wiec ruskich mężów zaufania, 


W poniedziałek odbył się we Lwowie zapowie- 
dziany zjazd ruskich mężów zaufania. Obrady na- 
der burzliwe toczyły się w „Narodnym Domu“. 
Zjechało się około 120 osób, przeważnie księży. 

Zgromadzenie (poufne za imienzemi zaprosze- 
niami) zagaił p. Romańczuk, oświadczając między 
innemi, że na zjazd zaproszono przeszłe 300 lu- 
dzi z różnych stron kraju, w tej liczbie tylko 20 
lwowskich, by dać głos przeważnie prowincji. 
Zapraszano bez względu na stronnietwa, bez ten- 
dencyi, bacząc tylko na pracę, zasługi i patryo- 
tyzm. Celem zjazdu jest połączenie się 
stronnictw. 

Na propozycyę p. Romańczuka ukonsty:tuowało 
się biuro. Przewodniczącym został poseł Rożan- 
kowski, jego zasiępcami posłowie Korol i Tel- 
szewski, sekretarzami redaktorowie Bełej i Mar- 
ków. P. Romańczuk zaproponował, by dla przy- 
spieszenia narad uchwalić, by każdy mowca prze- 
mawiał nie dłużej jak 15 minut, tylko referenci 
by mogli mówić dłużej. 

Już ten pierwszy wniosek wywołał długą i 
burzliwą dyskusyę tak, że p. Romańczuk ostate- 
cznie wniosek swój cofnął, gdy się zgromadzeni 
zobowiązali i bez uchwały nie nadużywać czasu 
i przemawiać zwięźle. 

Następnie przemawiał p. Romańczuk, wyjaśnia- 
jąc w sposób nader oględny dzieje t. zw. nowej 
ery i spowodowanego przez nią rozbicia sił ru- 
skich nietylko w klubie sejmowym, ale także na 
prowincyi, wyliczał korzyści, jakie odtąd Rusini 
otrzymali, lecz zarazem straty moralne, jakie po- 
nieśli dowodził, że przyrzeczeń danych posłom 
w roku 1890 nie dotrzymano, że system rządo- 
wy wobec Rusinów wcale się nie zmienił i opo- 
wiedział następnie przebieg poufnych pertrakta- 
cyj, toczonych między oboma klubami ruskiemi, 
które, mimo zgcdnego usposobienia wielu po- 
słów z obu stron. nie doprowadziły do pożądanej 
zgody. 

Na interpelacyę jednego z księży, opowiedział 
p. Romańczuk o różnicy poglądów, jaka jest mię- 
dzy posłami 'uskimi w Wiedniu. Jedni chcą ostro 
zaznaczać ui zadowolenie narodu ruskiego, wystę- 
pować stai owczo i nie lękać się opozycyi. Drudzy 
chcą zająć stanowisko wolnej ręki, a wreszcie 
trzeci twierdzą, że dla opozycyi jesteśmy za sła- 
bi, że lepiej po dobremu wyjednać coś od rządu. 
Co do mnie — mówił p. Romańczuk, — to ja 
nigdy nie zgodzę się na taką politykę, by z góry 
rzucać broń, by bezwzględnie iść pod 
rękę rządu. 

Po tem przemówieniu nastąpiły bardzo burz- 
liwe sceny. Brawa dla p. Romańczuka zmię- 
szały się z okrzykami „hańba* pod adresem 
pp. Wachnianina i Barwińskiego, którzy byli 
obecni w sali. 

Poseł Korol wniósł aby zgromadzenie we- 
zwało p. Wachnianina, aby wylaśpił swe postę- 
powanie w Radzie państwa. Wśród ogólnego za- 
mięszania i huku w sali wystąpił p. Wachnianin 
i oświadczył, że się nie ociąga z daniem wyja- 
śnienia i że mu nie przeszkadzają te dzikie 
huki w sali. Te słowa wywołały istną burzę. 
P. Wachnianin nie mógł przyjść do słowa, poseł 
Korol eofnął swój wniosek i ostatecznie zgodzo- 
no się na to, by dać spokój temu drażliwemn 
tematowi i przejść do dyskusyi ogólnej nad pun- 
ktami zgody. 

Dyskusya ogólna załagodziła nieco przykre 


5) po południu odczyt popu: | ruskiej z roku 1848 i chcemy, by naród nasz 


rozwijał się jako samodzielny naród słowiański. 
pozostając przy wierze i obrządku swych ojców, 
wierny państwu austryackiemu i cesarzowi“) 
wywiązała się długa debata, która zabrała naj- 
więcej czasu i ostatecznie nie doprowadziła do 
zgody. 

P. Franko postawił? wniosek, żeby ten punkt, 
stanowiący kość niezgody między Rusinami, a 
w praktycznej robocie politycznej. nie mający 
znaczen'a, opuścić i punkt następny zacząć sło- 
wami: „My Rusini galicyjsey*. Narodowey wy- 
stąpili stanowczo przeciw temu wnioskowi, twier- 
dząc, że zamarkowanie narodowości musi być 
w programie. Ostatecznie na wniosek Korola 
zgodzono 'się na to, by decyzyę co do tego 
punktu odroczyć aż do chwili, gdy uchwalone 
będą inne punkty. Jednogłośnie uchwalono, aby 
posłowie ruscy stanęli w opozycyi do rzą 
du, dopóki tenże nie zmieni swego postępowania 
względem Rusinów. Przy tym punkcie zażądał 
dr. Korol, by posłom Wachnianinowi i Barwiń- 
skiemu za ich serwilistyczne postępowanie wy: 
rażono nieufność, co też uczyniono. 

Gdy zgromadzenia w Żaden sposób nie cheia: 
ło się zgodzić na punkt 1 programu, uchwalono 
wybrać komisyę, która nad tą sprawą się zasta- 
nowi. 

Inne punkta programu mniejszej wagi uchwa- 
liło zgromadzenie po krótkiej dyskusyi. Narady 
trwały od 3 do 11 w nocy. 

Na sangwinieznych i skłonnych do entuzyazmu 
polityków prowineyonalnych zjazd ten wywarł 
ogółem wrażenie niekorzystne. Większość 
radaby była rozejść się wśród powszechnych po- 
całunków, toastów na cześć nowoutworzonej zgo 
dy i tradycyjnego ruskiego śpiewu „Mnohaja li- 
ta*. Dla tych jednak, którzy nie chcą zamykać 
oczu na istniejący obecnie chaos wśród Rusinów, 
na zakorzenioną pośród nich od wielu lat nieu- 
fność, ma głęboke sięgające źródła rozłamu i na 
ogromne trudności w usuwaniu lub bołaj łago- 
dzeniu takich właśnie bratnich niezgód, zjazd po- 
niedziałkowy przedstawić się musi jako zna- 
czny krok naprzód, jako ważna manifęstacya po- 
lityczna. 


Przegląd | polityczny. 


Kraków, 21 marca. 


Na ostatniem posiedzeniu klubu staroczeskiego 
okazała się znaczna różnica pomiędzy profesorem 
uniwersytetu Prażakiem a dr Rygierem 
w kwestyi języka urzędowego. Prof. Prażak 
wystąpił przeciw utrakwizmowi i oświadczył, że 
należy dążyć do tego, aby w całych Czechach 
językiem urzędowym był język czeski Dr. Ry- 
gier oświadezył się przeciwnie za utrakwizmem, 
powołując się na potrzebę uwzględnienia intere- 
sów Niemców, którzy stanowią piątą część lu 
dności Czech. W ten tylko sposób można zre- 
sztą utrzymać jednolitość królestwa czeskiego 

W przewidywaniu śmierci Kossutha toczy- 
ty się pomiędzy stronnietwami, oraz pomiędzy 
opezycyg å rządem rokowania co do sposobu 
uczczenia wielkiego patryoty w razie jego śmier- 
ci. O rokowaniach tych krążą różne a po części 
sprzeczne ze sobą wieści. Opozycya pragnąc, aby 
w chwili śmierci Kossutha Izba poselska by- 
łą zgromadzoną, spowodowała, że jeszcze wczoraj 
odbyło się posiedzenie. Gdy jednak wczoraj nie 
było jeszcze wiadomości o zgonie uwielbianego 
męża, odroczono rozprawy do 2 kwietnia. Uczy- 
niono jednak wszelkie przygotowania aby w ra- 
zie wiadomości o śmierci Izba natychmiast ze- 
brać się mogła. Ponieważ jeszcze wczoraj wieczór 
nadeszła depesza o śmierci Kossutha, przeto 
prawdopodobnie zastała jeszcze w Peszeie 
przeważną część posłów i zwołanie posiedzenia 
nie natrafi na zbytnie trudności. 


Zdanie dzienników rosyjskich o traktacie 
s Niemcami. 


Traktat niemiecko-rosyjski budzi wielkie zado- 


wolenie nietylko w znacznej części Niemiec, ale | prezydentem gabinetu węgierskiego, objął Kos 


i w Rosyi, o ile sądzić można z dzienników ro- 
syjskich. Upatrują one w nim fakt pierwszorzę- 
dnego znaczenia, bo przyznają mu więlki wpływ 
na utrwalenie pokoju i na ekonomiczny rozwój 
w Rosji. 

Now. Wrem. przyznaje, że przez traktat han- 
dlowy zawarty z Niemcami zawarto zarazem po- 
kój na warunkach honorowych, który nietylko 
jest bardzo zbawienny dla życia ekonomicznego 
obu państw, ale zapewnia zarazem pokój w Eu- 
ropie. Zasługa tego wielkiego czynu pokojowego 
należy się jedynie i wyłącznie cesarzowi Wilhel- 
mowi. 

Birżew. Wiedom., dawniej organ Wiszniegradz- 
kiego, wykazują, że przy zawieraniu traktatu nie 
rozchodziło się wyłącznie o zboże rosyjskie, lecz 
o coś ważniejszego, — bo o przywrócenie do- 


Kraków, 22 Marca 1894. 


suth tekę skarbu. We wrześniu tegoż roku (1848 
ministerstwo węgierskie rozwiązano. Już wówczaś 
jednak Kossuth — jako przewodniczący wy 
działu obrony krajowej, — właściwy ster rząd 
w swoich dzierżył rękach. 

Z namiętną energią pracował nad stworzeniem 
węgierskiej armii, nad uzbrojeniem pospolitego 
ruszenia, nad rozbudzeniem i utrzymaniem ducha 
rewolucyjnego w narodzie. 

Abdykacya Ferdynanda I i wstąpienie na tron 
Franciszka Józefa (dnia 2 grudnia 1848 roku) 
spowodowało Kossulha do przeprowadzenia w Sej- 
mie Debreczyńskim dnia 14 kwietnia 1849 roku 
epokowej uchwały, ogłaszającej detronizacyę domu 
habsbursko-lotaryńskiego i samodzielność Węgier. 
Obwołany dyktatorem wszedł Kossuth do zdoby- 
tego świeżo Pesztu. Niedługo jednak Węgrzy 


brych stosunków między dwu państwami, które | utrzymali się przy swej stolicy, dyktator wraz 
egoistyczną polityką ks. Bismarka zostały pokłó-|z rządem i Sejmem usuwać się musiał coraz 


cone ze sobą. 

Nowosti piszą, że ani potrójne przymierze, ani 
nawet wschodnia polityka ks. Bismarka, lecz po- 
lityka cłowa dla Rosyi zgubna doprowadziła do 
tego, że Rosya odsunęła się od Niemiec. Teraz 
nastaną inne stosunki między temi państwami, 
co wywrze zbawienny skutek ma utrwalenie po- 
koju w Europie. Traktat Rosyi z Niemcami jest 
pod tym względem skuteczniejszy niż potrójne 
przymierze. 

Podobnie odzywają się Petersb Wiedom. Na- 
wet Moskow. Wiedom., które sprzeciwiały się 
traktatowi, przyznają teraz, że ten traktat jest 
rzeczywiście nową rękojmią pokoju w Europie. 
Rosya ma wiele do roboty u siebie, przeto musi 
być zadowoloną z tego, że pokój jest zapewniony. 


T Ludwik Kossuth. 


Żatobna wieść dochodzi z Turynu. 

Ludwik Kossuth, chluba ludzkości, wielki, 
prawy duch Węgier, nieśmiertelny naczelnik wę- 
gierskiej rewolucyi 1849 roku i dyktator swego 
narodu, zgasł po długich cierpieniach wczoraj 
o godzinie 10 mn. 55 wieczorem. 

Urodził się Kossuth 27 kwietnia 1802 roku 
w Monoku (kom. Zemliński). Pochodził z nieza- 
możnej szlacheckiej rodziny słowackiej, W Saros 
Patak studyował prawo. Od r. 1824 posiadał już 
rozległą praktykę i wywierał wpływ wielki na 
zgromadzeniach komilatowych. W r. 1882 wstą- 
pł do Sejmu w zastępstwie nieobecnego magna- 
ta. Redagował przytem opozycyjny Dziennik Sej- 
mowy wsku'ek zakazu cenzury rozpowszechniany 
w odpisach i ogłaszał w nim przebieg gorących 
rozpraw sejmowych. Rząd austryacki kazał go 
za tę op'zycyę w r. 1637 uwięzić, a najwyższy 
trybunał skazał Kossutha za zdradę stanu w r. 
1839 na cztery lata twierdzy, z której jednak 
wyszedł wskutek amnestyi już w roku następnym. 
Wkrótce potem wstąpił Kossnth do redakcyi dzien- 
nika Pesti Hirlap, w którym z bezwzględną 
śmiałością napadał na dwór i jego stronników, 
z porywającym zapałem i ogniem bronił praw 
narodu i jego żądań. Dziennik jego stał się wnet 
najpoczytniejszym na Węgrzech powaga i wpływ 
Kossutha utrwalały się coraz bardziej. 

W r. 1844 stanął między innymi na czele pa: 
fryotycznege związku, którego czlunkówie Z000- 
wiązali się nie kupować obcych wyrobów, aby 
w ten sposób rozwinąć i podnieść krajowy prze- 
mysł węsierski. Solidarność Węgrów celu tego 
dopięła. 

W roku 1847 wybrał Kossutha komitat pesz 
teński posłem do parlamentu. Jako przywódca 
opozycyi, pełnemi godności mowami swojemi o 
równouprawnien'u narodowości, o zniesieniu cię- 
żarów włościańskich, o usunięciu przywilejów 
szlachty, wyższego duchowieństwa i t. p., pozy- 
skał sobie uznanie nawet u przeciwników. 


bardziej na południe, ustąpił w końcu zupełnie 
i w sierpniu tegoż roku zdał dyktaturę w ręce 
Górseja. 

Po dłuższem internowaniu w Turcyi wyemigrował 
w 1851 przez Anglię do Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki. Później przebywał przez 
czas jakiś w Loadynie, następnie we Włoszech, 
gdzie dwukrotnie (1859, 1866 r.) organizował 
legion węgierski, który walczył pod Garibaldim. 

Prawo powrotu do Węgier otrzymał dopiero 
po ogólnej koronacyjnej amnestyi w roku 1867. 
Natychmiast w Fiinfkirehen wybrano go posłem do 
Sejmu. Nie chcąc jednak przysięgać na konsty- 
tucyę państwową, założył protest przeciw ugodzie 
austro-węgierskiej, i nie wrócił do Ojczyzny, po- 
mime że kilkakrotnie powierzano mu mandat 
poselski, a w roku 1877 osobna deputacya 
przybyła do Turynu z prośbą i namową do po- 
wrotu. 

Na ziemi włoskiej pozostał wytrwały bojownik 
i w duchu swym nie pogodził się z nowym sta- 
nem rzeczy do ostatniej chwili umęczonego ży- 
wota. 

Cześć czystej pamięci Jego I] 


kronika.. 


Kraków, 21 marca. 


Konfiskata. Wczorajszy numer naszego dziennika 
skonfiskowała c. k  prokuratorya za treść artykułu 
wstępnego, którym omawialiśmy konfiskaty pism 
krajowych za zamieszczenie odezwy komitetu Ko- 
ściuszkowskiego w sprawie obchodów narodowych, 
oraz dodatkowo samej edezwy przez komitet Kościu- 
szkowski osobno ogłoszonej 

Zarządziliśmy natychmiast drugi nakład dzienni- 
ku, 2 opuszczeniem inkcyminowanego artykułu 

Rosyjskie komory pograniczne otrzymały pole- 
cenie nie wypuszczania z granie Królestwa Polskie- 
go na czas trwania uroczystości Kościuszkowskich 
w Krakowie, a to przez przeciąg dni 12, nikogo za 
t. zw. przepustkami. Rozporządzenie to ma na celu 
głównie przeszkodzić przybyciu włościan z Króle- 
stwa Polskiego, a w caczególności 7 powiatów nad- 
granicznych, powiatu miechowskiego, olkuskiego i 
z okolicy Racławic do Krakowa na uroczystość na-_ 
rudową. 

TUDITEWSZ. ZaaKOMNY powrebciopisarz nasa T T: 
Jeż (Zygmunt Miłkowski), obchodzi da. 23 b. m. 
70 rocznicę urodzin. Lwewakie Koło litaracko-arty- 
styczne uchwaliło z tej okazyi skor ystać i przesłać 
mu w dniu tym do Genewy telegram z życzeniem, 

Zaręczyny. We Lwowie odbyły się zaręczyny p. 
Ryszarda Ruszkowskiego, artysty sceny lwowskiej i 
autora dramat.cznego, z panną Heleną Zboińską, 
córką p. Marcelego Zboińskiego, b. artysty lwow- 
skiej, a obecnie krakowskiej sceny. 

Przyjęcie u delegata. Państwo delegatowstwo 
Laskowscy przyjmują u siebie na Święconem w pa- 


Na wieść o upadku Królestwa we Francyi|łacu Spiskim w poniedziałek wielkanocny o godzinie 
wygłosił Kossuth dnia 3 marca 1848 roku sła-|1 pe południu. 


wną mowę i wniósł wysłanie reprezentacyi do 


W „Związku literackim* odbędzie się dziś o go- 


króla z żądaniem reform i odpowiedzialnego mi- | dzinie 4 wieczorem pogadanka o komedyi Zalewskie- 
nisterstwa. Sam z Batthyanim stanął na czele|go „Jak myślicie*, Zagai redaktor Z Sarnecki. 
deputacyi i w Wiedniu ządania powyższa prze- Członkowie mogą wprowadzić gości, 


prowadził 


Z uniwersytetu. Pp. Antoni Zygmunt Górnisie- 


Gdy wnet potem Ba!'thyani mianowany został |wicz, rodem ze Lwowa, Bronisław Eustachy Miho- 
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poczuwa się do jedności duchowej z resztą na-|szczególniej o ruchu ludowym w Galicyi, a w ten| wnocześnie twierdzimy, że mu potrzeba także 'in- dars Nowin Raciborskich podaje strawę moral- 
rodu polskiego i nie da się już zbałamucić. Pra-;sposób budzą zainteresowanie u ludu górnoślą-;nych rzeczy, bo samym katolicyzmem, pomimo!nie i narodowo zdrową, aprzytem pouczającą. 
skiego dla innych dzielnie polskich, przez co| wszystko, żyć trudno. 


nym Śląsku lud jedynie jest polski i że chcąc 
dźwignąć polskość, trzeba podnieść lud. W tem 
bierze źródło wybitny demokratyzm Katolika, 
nawołującego lud do jedności, wspólnego zbioro- 
wego działania, wreszcie do organizowania się 
w stowarzyszenia i związki. Redakcya zaleca 
wzajemne popieranie się wszystkich Polaków 
Górnego Śląska, przestrzeganie mowy polskiej, 
a wystrzeganie się dobrowolnego niemczenia się, 
które niestety ogromne czyniło, a nawet dzisiaj 
jeszcze ogromne czyni postępy. 

Katohk chcąc pobudzić lud do samodzielności 
przemawia do jego ambicyi wykazując, że lud 
jest podstawą życia społecznego, że bez niego 
miasta, stan średni ani wreszcie inteligenefa, 
istnieć nie mogą. Z jednej więc strony Katolik 
zaznacza moc ludu, a z drugiej występuje zawsze 
w obronie jego interesów. i stąd poszła opozycya 
przeciwko nowej ustawie wojskowej. Rozgrzany 
powodzeniem i walką. podniósł nareszcie Katolik 
pewniejszy głos w obronie polskości i zaczął na- 
woływać duchowieństwo do pielęgnowania naro- 
dowości. 

Działalność wszystkich trzech politycznych 
pism Górnego Śląska jest bardzo w dodatnie 
owoce płodna i to jest przyczyną wielkiego prze- 
ciwko nim rozgoryczenia w obozie niemieckim. 
Niemey, widzący swą porażkę na całej linii, za- 
częli walczyć kłamstwem i cszczerstwem, podsu- 
wając temu czysto-narodowemu ruchowi cele po- 
lityezne. Budzenie się ludu górnośląskiego nazy- 
wają „wielkopolską agitacyą* (die grosspolmische 
Agitation), co podwójnie należy rozumieć: agita- 
cya ta jest z jednej strony dlatego „wielko- 
polską“, że wszyscy trzej redaktorowie jako Po- 
znańczycy są Wielkopolanami; z drugiej zaś dla- 
tego, że, według Niemeów, dąży do odbndowania 
państwa polskiego. 

Niemcy radziby zupełnie izolować iud górno- 
śląski od reszty Polski, wytworzyć z niego jakichś 
„Prusaków po polsku mówiących“, oczywista tyl- 
ko tak długo, aż osłabieni przez odosobnienie 
nie zostaliby zupełnie zgermanizowani. Przed la- 
ty była obawa, że się to istotnie stać może. Dzi- 
siaj lud górnośląski uświadomił się narodowo, 


sa, powstająca inteligencya i stan średni podtrzy- 
mują ten ruch u ludu i gdyby jeszcze ducho- 
wieństwo Górnego Śląska zechciało się mniej li- 
czyć ze Światowemi względami, a pójść ręka 
w rękę z ludem, byłoby zupełnie dobrze. Nie- 
stety jednak większość po ostatnich wyborach 
nietylko nie zmieniła swego niepatryotycznego 
stanowiska, ale nawet jeszcze je silniej zaakcen- 
towała przez założenie swego własnego pisma 
drukowanego po polsku w duchu niemieckim. 
Rozgoryczenie, panujące przeciwko duchowień- 
stwu, zamanifestowały daleko silniej Nowiny Ra- 
ciborskie. Redaktor Nowin p. I. K. Maćko w- 
ski, to młody, żywego temperamentu człowiek, 
biorący wszystko na gorąco. Aczkolwiek dobry 
katolik, stronnik Jezuitów, przeciwnik „liberałów 
i masonów“, radykalniejszy jest nieco w swych 
pojęciach niż nad wyraz ostrożny i wolno idący 
naprzód p. Adam Najieralski. Kiedy więc kler 
katolicki w ostatnich wyborach nietylko nie po- 
szedł z ludem. ale owszem nawet przeciw nie- 
mu i założył Kuryera Górnośląskiego, to Nowi- 
ny Raciborskie w całym szeregu polemieznych 
artykułów wystąpiły energicznie przeciwko nie- 
patryotycznym księżom, których stanowisko pod- 
dały śmiałej i ostrej krytyce. Wykazały one, że 
lud popierał księży w ciężkiej walce kulturnej, 
że nie lud odsuwa się od kleru, a odwrotnie 
kler od ludu, który nie zrzeknie się swych 
aspiracyj narodowych i pójdzie przeciw księżom. 
Smiało ciskają Nowiny Raciborskie rękawicę bo- 
jową księżom, których czynią odpowiedzialnymi 
za zgubne następstwa tego rozdwojenia. Słowem 
Nowiny Raciborskie śmielej i konsekwentniej 
czynią to samo, co bojaźliwiej czyni redakcja 
Katolika. Stanowisko Nowin jest też o wiele 
jaśniejsze w sprawie narodowościowej, bo redak- 
cya pomieściła n. p. szereg artykułów o narodo- 
wości podług Libelta i oryginalnych kilka. Chege 
lud zyskać dla ruchu narodowego, trzeba go ko- 
nieeznie uświadomić i pouczyć o tem. eo to 
jest narodowość. Dalej pomieszczają Nowi- 
ny liczne i zajmujące wiadomości z całej Polski, 


łatwiej osięgnąć tę upragnioną jedność duchową, 
moralną. 

Dalej spotykamy w Nowinach wiele artyku- 
łów pouczających dla rolników albo rzemieślni- 
ków, wiele wiadomości bieżących n. p. o ruchu 
socyalnym, pogrzebie Lenartowicza, zjazdach śpie- 
wackich, nie brak nawet artykułów treści peda 
gogicznej ! feletonu. Z tego więe widzimy, że 
Nowiny Raciborskie nietylko są od Kutolika ra- 
dykalniejsze ale i ruchliwsze, bardziej interesu 
jące, w treść bogatsze. Nie dziwnego, bo hasłem 
Nowin jest: Oświata i praca — naród wzbo- 
gaca! 

Gazeta Opolska, jako pismo najmłodsze, nie da- 
je tematu do obszerniejszego omówienia jej kie- 
runku i wariości. Co do barwy swych przekonań 
stoi pomiędzy Katolikiem a Nowinami, wywiera 
swój dodatni, obywatelski wpływ na rolnicze pe- 
wiaty Górnego Sląska i zyskuje z dniem każdym 
coraz większe, a dobrze zasłużone uznanie. 

Sądzę, że ten krótki przegląd politycznych 
pism Górnego Sląska da każdemu uważnemu czy 
telnikowi możność bliższego wniknięcia w obecny 
stan ludu tej starej prowincyi polskiej. W miarę 
społecznego i narodowego rozwoju Górnego Slą- 
ska będą te pisma zyskiwać coraz więcej prenu- 
meratorów i czytelników, byt ich finansowy bę- 
dzie się poprawiać, wskutek czego będą one mo- 
gły dać obfitszą niż dzisiaj i różnorodniejszą treść, 
a to znowu podniesie ogromnie ich pżyteczność 
już i tak dość znaczną. Zyczymy tym pismom 
jak najpomyślniejszego rozwoju ! 

Słów parę należy się kalendarzom wyda- 
wanym przez redakcye Katolika i Nowin Raci- 
borskich. 

Jeżeli tendencya Katolika nie odpowiada du- 
chowi czasu nawet wtedy, gdy do niej przyłoży- 
my miarę stosunków górnośląskich, to już ka- 
lendarz tego samego nazwiska musimy absolu- 
tnie za szkodliwy usażać. Rozumiemy, że lud>- 
wi górnośląskiemu potrzebna jest religia, podo- 
bnie jak ogółowi naszego ludu polskiego, ale ró- 


Tymczasem Katolik (kalendarz) w .trzech ro- 
ceznikach, które przeczytałem (1892, 1893 i 1894), 
nie podaje ludowi niczego z szczerą tendencją. 
Czytamy tam powiastki, w których młodzi ludzie, 
wychodzący w świat dla nauczenia się czegoś i 
przetarcia między ludźmi, wracają zepsuci, zde- 
moralizowani, zgangrenowani tak, jakby dzisiejsza 
Kuropa już żadnych dodatnich stron nie przed- 
stawiała. Katolik (kalendarz) pragnie widocznie 
zatamować przystęp nowoczesnej cywilizacyi do 
Górnego Sląska i zatrzymać go koniecznie w sta- 
rych, przeżytych formach. Umieszezanie portretu 
i życi rysu Windhorsta w kalendarzu, przezna 
czonym dla ludności polskiej, uważam za bardzo 
niewłaściwe. a drukowanie takich powiastek, jak 
„Testament matki* (1893) gdzie duch pod- 
pisuje testament, za niesumienne  obała- 
mucające proste umysły. Minęły już czasy w któ- 
rych duehy po ziemi chodziły i dokonywały rze- 
czy nadzwyczajnych, dla zwykłego umysłu ludz 
kiego niepojętych. Na pochwałę zasługują rzeczy 
w rodzaju obrazka p. t. „Wujek z Ameryki“. 
Takich więcej. Zresztą obrazki te. bez względu 
na ich tendencyę, pisane są zupełnie bez talen 
tu. Są to po prostu najzwyklejsze kazania dyalo- 
gowane nudne i bezbarwne Zdaje mi się. że ka- 
lendarz powinien nietylko pouczać, ale i bawić, 
a każda nauka tem się lepiej przyjmuje, im po- 
nętniejszą posiada szatę. 


O wiele wyżej od Katolika stoi pod wzglę- 
dem wartości Kalendarz Nowin Raciborskich. 
W duchu polskim i katolickim redagowany, po- 
siada wcale znaczną wartość literacką, a o treści 
jego dadzą nam pojęcie tytuły pojedynezych arty- 
kułów, wyjęte z trzech roczników (1891, 1892 i 
1898), mianowicie: „Z notatek Stanleya“, „O wpły- 
wie używania mleka i mięsa z zwierząt chorych*, 
„BRybołowstwo na Uralu“, „Odkry:iai wynalazki“, 
wreszcie „Rabczyk*, powieść ra tle prawdziwe- 
go zdarzenia, rzecz bardzo udatuie przez p. Mać- 
kowskiego, redaktora Nowin, napisana. Kalen- 


Jest to wydawnictwo bardzo pożyteczne i za- | 
sługuje na wielką pochwałę. 

Naród polski już i tak dosyć ma zacofańców, 
do czegóż więe dojdzie, jeżeli będziemy bronić do 
niego przystępu wiedzy nowoczesnej, jak to czy- 
ni Katolik (kalendarz). W ten sposób nie pra- | 
cuje się nad podniesieniem ludu. bo osiągnięte 
rezultaty będą wprost przeciwne. Przestańmy już 
raz traktować lud polski jak dzieci! 

Ruch księgarski i wydawniczy jest na Górnym | 
Sląsku, jak się łatwo domyśleć, bardzo słaby. Czy- 4 
telnietwo mało rozwinięte nie wytworzyło jeszcze 
potrzeby tego ruchu. Literatura jest wytworem 4 
społeczeństw bogatych i w cywilizacyi znacznie 
naprzód posuniętych, a do takich Górne Sląsko 
jeszcze nie należy. Zresztą wskutek braku wię- 
szej ilości inteligencyi nie ma zapotrzebowania 
ani popytu w kierunku litera:kim, ui» będzi:my f 
się też dziwić szczupłej ilości wychodzących ksią- | 
tek. Na czele tego ruchu stoi Katolik, jako pi- 
smo zamożne, a co więcej posiadające własną i 
drukarnię. więc mogące czynić nakłady. W cza- | 
sie mojej w Bytomiu bytności istniały tylko czte- 
ry książki treści belletrystycznej, z których jedna 
wydana w r. 1889, a mianowicie: Z. A. 
szewicza: „Szczęście na wsi“ i trzy wydane w r. 
1891. a mianowicie: Ks. Stanisława Kostki „Kto 
winien“, „Ze zdrowego poia“; Maryi z Seredyń- | 
skich Jakubowskiej „Z pobytu w Bośnii, wraże- | 
nia. obrazki i szkice“. | 

Uzy od tego czasu pojawiła się jedna nowa 
książka, nie wiadomo mi wcale. Bądź jak bądź 
rzeczy te nie zasługują na bliższy rozbiór w pra- 
cy, poświęconej rozświetleniu stosunków Górnego 
Sląska, gdyż nie są one wypływem tych stosun- f 
ków, nie są na ich tle osnute. W każdym razie 
istnienie tych książeczek jest już objawem pocie- 
szającym. Każdy początek jest najtrudniejszy, po- 
tem rzecz siłą bezwładności postępuje dalej i 
rozwija się coraz więcej. Bądź co bądź pod tym $ 
względem jest tam bogdaj czy nie lepiej, niżeli "t 
na Sląsku cieszyńskim. j 

(C. d. n.) 


Luka- T 


Kraków, 22 Marca 1894. 
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wież, rodem z Krupska, Stanisław Ignacy Józef Ża- 
sacki, rodem z Burzaaki, Rudelf Antoni Zatłokal, 
rodam z Sądowej Wiszni i Edward Zieliński, rodem 
z Chodorowa, otrzymali na tutejszym uniwersytecie 
stopień dnktorów wszech nauk lekarskich. 

Stopień lekarzy weterynaryjnych otrzymali we 
Lwowie: Łucyan Pietrzykowski ze Stopniey w Kró- 
lestwie Polakiem, Włodzimierz Dobrzański z Akre- 
szor i Stanisław Mazur z Jasła 

Kasyna powszechne urządza w dniu 1 kwietnia 
uroczysty wieczór muzykalno-deklamacyjny. Program 
zawiera wyłącznie utwory polskich kcmpozytorów 
Udział w tym wieczorze przyjęli: panie Stanisława 
Roil, śpiewaczka, Wanda Stępnieweka, artystka dra- 
matyczna, W. Switkowska, pianistka, dalej pp. dr. 
Bylicki (odczyt), Świerzyński, kapelmistrz Heyda, 
Ochmański, W. B., chór i orkiestra. Niektóre kom- 
pozycye będą na tym koncercie po raz pierwszy 
wykonane. 

Dem akademicki. Dr. Edmund Kowalski. który 
w jesieni objął w dzierżawę zakład leczniczy w Ja- 
worzu na Śląsku austryackim, oddał obywatelskie- 
mu komitetowi opiekuńczemu domu akademickiego 
do rozporządzenia bezpłatne mieszkanie dla kilkn 
akademików, potrzebujących lerzenia klimatycznego, 
hydropatycznego lub żętycznego i zwolnił ich od 
wszelkich epłat zdrojowych. Z cefiary tej akademicy 
znajdą niatylko sposobność odzyskania zdrowia ale i 
bliższego poznania spraw śląskich, 

Wiadomości osobiste. JE prezydent Zborowski 
dzisiaj rano wyjechał do Wiednia. 

Zmarli. Koman Benroth, uczeń klasy ILI gi- 
mnazynum Sobieskiego, syn adjunkta kolei państwo- 
wych, zmarł w Krakowie w 13 roku życia. 

O zgonie $. p. Pawła hr. Potockiego. Otrzy- 
mujemy zawiadomienie, iż nieprawdziwą jest wiado- 
mość, podana przez dzienniki wiedeńskie, A 
nas powtórzona, jakoby 6. p. Paweł hr. Potocki 
skończył życie samobójstwem. Zapewniają nas, iż 
zgon liczącego 20 lat młodzieńca nastąpił skutkiem 
pieszozęśliwego wypadku nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią, po którym, zaopatrzony św. Sakramen- 
tami, ducha wyzionął. Również bezpodstawnem było 
doniesienie dzienników wiedeńskich, jakoby przyczy” 
uą samobójstwa miały być kłopoty finansowe. 5. P 
Paweł Potocki, syn ś.p. Stanisława i Anny z Dzia 
łyńskich, powszechną czcią otaczanej właścicielki 
Rymanowa, posiadał majątek i nie zbywało mn na 
funduszach. Dodać jeszcze należy, iż przedwcześnie 
zmarły młodzieniec cenionym był przez rówieśników 
i znajomych dla dobrego serca i szlachetnego spo- 
sobu myślenia. 

Ze sfer teatralnych. Astyści i artystki teatru 
krakowskiego składali w poniedziałek życzenia p 
Józefowi Kotarbińskiemu, kierownikowi naszej sceny, 
jako w dniu jego imienin. Solenizant otrzymał pię- 
kny zbi rowy upominek z napisem: „Józefowi Ko- 
tarbińskiemu, reżyserowi i zacnemu koledze, w dniu 
imienin, artyści teatru miejskiego *" W niedługim 
stosunkowo czasie p. Kotarbiński zjednał sobie w 
mieście naszem rzetelną pracą, wiedzą i csobistemi 
przymiotami, sympatyę i poważanie nietylko towa- 
rzyszów zawodowej pracy w teatrze, lecz także ko- 
legów po piórze, artystów i w ogóle sfer inteligen- 
oyi Żywym dowodem tego uznania był dzień imie- 
min artysty literata, w którym oprócz nadesłanych 
piśmiennych powinszowań, przeszła 60 osób przy- 
był, aby złożyć mu je osobiście. 

Stanowisko aptekarzy w społeczeństwie. Ku- 
ryer aptekarski wypowiada w ostatnim numerze ta- 
kie ubolewania: „Dzisiejsze nasze (t. j. aptekarzy) 
stanowisko jest nieokreślone, podporządkowane; rola 
nasza jest bierna, drugorzędna — a przecież iwaczej 
być powinno, bo jakkolwiek liczebnie nie imponuje 
my. przecież jesteśmy wszystkim potrzebni, niezbę- 
dni. Jesteśmy korporacyą trochę naukową, niby sa- 
nitarną, niby przemysłową, w rzeczywistości zaś 
nie mamy nigdzie stałego punktu oparcia i Koc: 
woli, bo wszędzie jesteśmy „nadzwyczajnymi tak 
na uniweisytecie, jak w radzie zdrowia, 8 z | l 
w społeczeństwie. Jedni dają nam jakieś pieok go; 
ne miano przyrodników, drudzy kupców — więc E 
tuły wprost tobie przeciwne. Stosownie do potrze Ys 
jedni przyciskają nas do łona, inni odpychają, jedni 
chwalą, inni ganią Nie jesteśmy samodzielni, nie 
stanowimy odrębnej całości, lecz tylko jakiś odła- 
mek, bezsilny, zawisły od czynników obcych." 

Poszukiwanie spadkobierców. Siódmy wydział 
hipoteczny warszawskiego sądu okręgowego ogłasza. 
że w dniu 15 października br. będzie ukończone po- 
stępowanie spadkowe po: Jnlii z Piwnickich Bor- 
czewskiej właścicielce sumy 74.000 rubli; Grzego- 
rzu Robercie Bernerze właścicielu dóbr Sierzchowo ; 
Stefanie Szostkiawiczu, właścicielu dwóch posesyj 
na Szmnlowiźnie; Bedrosie Chodżajewie, właścicielu 
osady w Sielcach i Franciszku Józefowicza, właści- 
cielu sumy hipotecznej na dobrach Jastrzębie. 

Z Poznania. Dzienniki poznańskie donoszą: Sobo 
tni występ benefisowy p. Liidowej zgromadził w teatrze 
bardzo liczną publiezność, pragnącą nietylką podziwiać 
po raz szósty tę znakomitą artystkę, ale pragnącą 
równocześnie wziąć udział w owacyi, jaką dyrekcya 
i członkowie teatru polskiego urządzili gościowi za 
tylokrotne uczty artystyczne. W pierwszym antrak- 
cie, który na scenie zebrał grono artystek i arty- 
stów naszych, wręczył beneficyantce po przomówie- 
niu p. laski imieniem dyrekeyi teatru wspaniały 
wieniec laurowy z biało-czerwonemi wstęgami, ozdo: 
bionemi napisem: „Aloksandrze Lńtdowej Teatr pol- 
ski w Poznaniu dnia 17 marca 1894 r.*; poczem 
jedna z artystek wręczyła jej srebrny wieniec lau- 
rowy, spoczywający na czerwonej poduszce aksami- 
tnej, dar artystów i artystek. Równocześnie z jednej 
lóż spadł do nóg p. Lüdowej piękny wieniec z ró- 
żowemi wstęgami. noszącemi napis: „W dniu bene 
fisu w Poznaniu dnia 17 marca Wielkopolanki zna- 
komitej artystee pani baranowej Aleksandrze Liudo- 
wej“. P. Lidowa, mocno wzruszona hołdami jej 
składanemi, dziękowała z przejęciem artystom i pu- 
bliczności, która ją grzmiącemi oklaskami kilkana- 
ście razy wywołała. W eńtnzyazmie tym dotrwała 
publiczność aż do końca przedstawienia , rzucając 
beneficyautce niezliczone bukiety. 1 

Wyrok na morderców Mrvy zapadł wczoraj o 
godz. 5 po południn Ottokar Dolezali Fanci- 
szek Dragoun zasądzeni zostali na lat dziesięć 
ciężkiego więzienia za skrytobójcze morderstwo; Jó 
zef Krzyż na 10 łat ciężkiego więzienia: za na 
mówienie do morderstwa; Henryk Wojtech, Autoni 
Cizek i Anna Krzyż zostali uwolnieni. 

Związek Samarytanów. W jesieni r. b. odbę- 
dzie się w Budapeszcie międzynarodowy kongres 
higieniczno-demograficzny pod protektoratem cesarza. 
Sekretaryat XX sekcyi (dobroczynności) ogłosił ode- 
zwę w sprawie organizacyi dobroczynności publi- 
cznej przez utworzenie Związkn Samazytanów. 


Dom bankowy i kastor wy 


W odezwie tej czytamy między ionemi: 

„Najlepszą ochroną przed rozpaczliwemi czynami, 
zagrażającemi ludzkiemu społeczeństwu, jest speł- 
nianie przykazania boskiego: „Kochaj bliźoiego jak 
samego siebie.“ A czy społeczność nasza zawiniła 
przeciw temu przykazaniu, że w dobie obaczej przy- 
gniecionych i poniżonych zastępy tak groźnie się 
odzywają? Przez długie lat dziesiątki, przez całe 
prawie stulecie siły ludzkości ku jednemu dążyły 
celowi, całych pokoleń praca składała się na te ma- 
jątki olbrzymie, które są cechą naszej epoki, a mało 
się stało, aby łagodzić kontrasty i ulgę nieść nę- 
dzy równie stałe, a może szybciej rosnącej. Wiek 
nasz słusznie się wiekiem pary mieni: czy będzie 
miał prawo zwać się wiekiem hnmanitarnym? O tem 
p zyszłość rozstrzygnie. Cnota jednostek i zapobie- 
gliwość rządów bezustannie starają się o polepsze- 
nie bytu szerokich warstw społecznych; lecz „01y 
przestarzała tych starań metoda odpowiada dzisiaj 
ogromowi zadania? Skupienie sił roboczych w te 
raźniejszem stuleciu pomnożyło naeze bogactwa, tak 
samo też ludzkość potrzebuje sił wszystkich sku- 
pienia, aby każda akcya humanitarna dopiąć mogła 
swojego celu, 

„Jak dziś, tak też i nadal rządy ograniczać mu- 
szą swoje ckoło dobra publicznego starania do re- 
wnej przeciętnej mia:y. Lecz nieszczęście nie trzyma 
się tej miary i każda większa klęska, bądź to gło- 
du. powodzi lnb zarazy, wymaga działania powszech 
ności. Okazuje się więc potrzeba organizacyi stowa- 
rzyszeń prywatnych, aby wspólnie z usiłowaniami 
rządów można skutecznie przeciwdziałać nędzy. Pie- 
lęgnowanie chorych i rannych, wspieranie ubogich, 
najpiękniejsze objawy miłości bliźniego zawdzięczamy 
dzisiaj przeważnie ofiarności jednostek, działających 
bądź to na własną rękę, bądź to w gronie równie 
szlachetnych Ale trudy i mozoły tych ludzi dobrej 
woli idą ra marne wobec wzmagającej się z dniem 
każdym nędzy. 

„Miłość bliźniego musi kierować się zasadami 
ekonomii społecznej, która wymaga zaoszezędzania 
sił gospodar zych nawet na polu humauitarnem. — 
W niezliczonych drobnych działaniach marnieją i 
giną podzielone siły, których zjednoczenie wydałoby 
najpiękniejsze rezultaty. Im liczniejsze takie zawody 
nieoględnych filantropów, tem głośniejsze wołanie 
wydziedziczonych. A wołanie to silue a groźne, bo 
jest okrzykiem mas ujętych w karby organizacji. 
Taką organizacyy nędzy pokonać może tylko ró 
wnież silna i potężna organizacya dobroczynności. 
Liteść i miłosierdzie skupić się mnszą w jednem 
ognisku. Jednostki i stowarzyszesia humanitarne bę- 
dą i nadal działać w dawnym zakresie. Lecz skoro 
wielka groźba nieszezęścia zawiśnie nad społeczeń- 
stwem, wtedy niech wszystkie siły zwiócą się ku 
miejscu zagrożonemn Taka organizacya pod kiero- 
wnictwem rządu zjednoczy, zasiłi i przyspieszy ka 
żdą akcyę humanitarną. * 

Odezwę, w językn polskim zredagowaną i nade- 
słaną nam, podpisali: dr. Witold Lewieki i dr. An- 
toni Lów. 

W sprawach sekcyi XX kongresu udziela infor- 
macyj sekretaryat kongresu. Adres: Wien, I. Kórn- 
tnerstrasse 21. 

0 działalności niektórych towarzystw. Znany 
feletonista Bolesław Prne daje w ostatniej swojej 
kronice tygodniowej. z okazyi pewnego towarzystwa 
w Warszawie, następujący obrazek powstania i roz- 
woju niektórych towarzystw, co i do naszych nie- 
stety stosunków da się w całej pełni zastu sować. 

„Czy próbowałeś kiedy — zapytuje Prus — czy- 
telniku zasadzić ziarno w doniczkę? Wreszcie, mo- 
głeś go nie posadzić własną ręką, mógł to zrobić 
kto insy z pewaym nakładem pieniędzy i czasu, a 
ty byłeś tylkó iadkiem sadzenia. Otóż ziarno to 
interesuje cię. Z pewnem wzruszeniem pytasz: czy 
ono się przyjmie? z madzieją patrzysz na jego kie- 
łek, a z zachwytem na rozwój łodygi. 

„— Uważajcie tylko — mówisz — uważajcie, jak 
ta roślinka szybko wzrasta !.. 

„Już pierwotny kiełek podzielił się na kilka czę- 
ści: to — sekcya jedna, to — sekcya druga, trze- 
cia, czwarta it. d. Jeszcze parę dni, jeszcze tydzień 
| — ma sekcyjnych gałązkach poczynają ukazywać 
się listki. Teu — prezes, tamten — wice-prezes, 
bw — zastępca prezesów, to — sekretarz, a tamte, 
jeszeza nierozwinięta pąezki, to — specyalne komi- 
sye. Krótko mówiąc, z ziarna wyrasta krzak o mnó- 
stwie gałęzi i gałązek, zasypany liśćmi dostojników 
i bukietami komisyj. Boże! ile tam bukietów... Je- 
szcze nie spadł jeden, a już drugi wyrasta i kwi- 
tnie i pachnie i dzieli się na podkomisye, podpre 
gesostwa i podsekretarzostwa .. Niedługo, a trndno 
będzie znaleźć człowieka, któryby nie był — radcą 
albo prezesem. Ruch tedy jest; rnszamy się, jak 
ciasto na drożdżach, m kwitniemy, jak cały gaj 
oleandrów. Tylko... jaszcze nie widać owocu L.. Spo- 
łeczeństwo zaś wobec towarzystw wygląda jak mło- 
da małżonka, która od wielu lat płoni się, oczeku- 
jąc na nadzwyczajne niespodzianki, a w końcu prze- 
konywa się, że największą niespodzianką jest — cią. 
głe oczekiwanie..." i | 

Na cześć Joanny d'Are. Francuzi gorąco pro- 
pagują obecnie ustanowienie narodowego święta kn 
uczczeniu błogosławicnej Dziewicy Ouleańskiej. Prasa 
poważna popiera ten projekt bardzo silnie i twier- 
dzi stanowczo, że Święto Joanny d'Arc powinno mieć 
daleko wyższe dla Francji znaczenie, niż obchód > 
lipca, dnia, który ma w swojej tradycyi pamięć 

i j niewinnie. 

R R zamianował ski ra- 
chunkowego przy 59 pułku piechoty Epika 58 
ekiego, podolicera rachunkowego przy 55 mei P N 
Ludwika Wyszyńskiego, oraz tyt, wachmistrza Zindarme- 
ryi Karola Kreglera, kancelistami policyi w etacie dyrek 
Y ieyi wie. + 

>| re = mg skarbu zamianowała ukwalilikowanego 
wachmistrza ‘zandarmeryi, Ferdynanda Antoniego 2-za im 
Górkę, adjanktem podatkowym w XI klasie rangt. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie l T a 
stentom pocztowym Michałowi Paliczakiewiczowi w \Yado- 
wieach i Bartłomiejowi Malecowi w Krakowie na zmianę 
miejsce służbowych, 


Kwesta. W kościele XX. Pijarów podjęły się kwesty 
następujące WW. Pan'e: ! 

W Piątek od godziny 9—10 Koloszwary Aniela: 10—1 l 
Walentowiczowa; 11—12 gliwińska Miehałowa: 12—1 Na- 
talia Kopfowa; 1—2 Truskolacka: 2—3 Z. Jabłonowska: 
3 Nowaczyńska: 4---5 Fedorowiezowa Janowa: 5—0 
Malczewska Jackowa: 6—7 Słonińska Stanisława: 1—8 Eu- 
genia Kuczkowska. 

Sobotęod godziny: 9—10 Emilia Zborowska: I, p 
Walentowiczowa; 11—12 Śliwińska Michałowa: 12— 1 Na- 
talia Kopfowa, 1—2 Eugienia Kuczkowska; 2—3 Stefania 
Malczewska; 3--4 Nowaczyńska: 4—5 Fedorowiczowa Ja- 
nowa; 5—6 Gralewska Fortunatowa; 6—7 Słonińska Sta- 
nisławowa. 


Składki. Ludwik Rapaport, inżynier w Delatynie. 
nadesłał | złr. na obchód Kosciuszkowski. 


miany JAKOBA HOCASTIMA 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W poniedziałek 26 marca: Po raz pierw- 
827 „Kościuszko pod Racławicami“ Wł. L. Anczyca 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— 0 naczelniku Kościuszce, w setną rocznicę 
zwycięstwa pod Racławicami, opowiedział Kasper 
Wojnar. Książeczka pod powyższym tytułem wy- 
szła nakładem pp. Kostkiewicza i Wojnara, którzy 
objęli zacne wydawnictwo groszowe dla ludu przez 
pp. Udzielę i Paliana założone. Dotąd wyszło na- 
kładem wydawnictwa groszowego 250.000 egzem- 
plarzy. Książeczka p. Wojnara, ciepło napisana, przy- 
stępnie dla każdego, nadaje się do rozrzucenia po- 
między lud w rocznicę Kościuszkowską Dob:ej my- 
śli i poczeiwemn postanowieniu dalszego wydawnie- 
twa broszur groszowych życzymy: szczęść Boże! 

— 0 Kościuszkowskiem powstaniu z r. 1794, 
przez Maryę Wysłouchową. Pod tym tytułem 
opuściła prasę książeczka (str. 159) ozdobiona por- 
tretem naczelnika Cena 20 et. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach, oraz w administracyi Kur. 
Lwow Przy odbiorze większej ileści egzemplarzy 
znaczny rabat, Ks'ążeczka napisaną jest tak pięknie, 
z taką prawdą historyczną i trafnością w odeznwa- 
niu wielkich dziejowych momentów z przeć stu lat, 
iż można ją nujgoręcej polecić czytelnikom i pra- 
guąć najszerszego rozpowszechnienia. 

— Filozofia architektury, jej teorya i este- 
tyka. Obszerne dzieło o 277 str. druku napisał i 
wydał w Krakowie własnym nakładem architekt p. 
Jan Zubrzycki, były asystent na politechnice 
lwowskiej, poświęcając pracę swoją „zacnej młodzie- 
ży akademii politechnicznej lwowski) w setną ro- 
cznicę powstania Kośstuszki* Na razie podajemy 
treść dzieła : Pogląd ogólny, określenie piękna, dzie- 
je ludzkości i historya architektury, architektura w 
gronie sztuk pięknych, muzyka architektnra, archi 
tektura jako sztuka, technika-estetyka, symbolizm w 
architekturze piękno w architekturze, eurytemia czyli 
składnia architektoniczna, styl w architekturze, wznio- 
słość w architekturze, Obszerniejszą ocenę dzieła 
podamy później. 

— „Przewodnika higienicznego” Nr 3 zawie- 
ra: 1) O stosunkach zdrowotnych w mieście Lwo- 
wie w r. 1898, przez dra Pawlikowskiego. 2) Kro- 
nika fałszowań i oszukaństw, przez dra Radeckiego. 
3) Statystyka przyczyn śmierci w ostatniem dwu- 
dziestoleciu. 4) Oceny i sprawozdania: Prof. Buj- 
wid: O najnowszych postępach w dziedzinie higie 
ny. J. Polak: „O endemii ospy w Warszawie i o 
profilaktyce tejże B. Danielewicz: Warszawska śmier- 
telność w r. 1892. 5) Program XI międzynarodo- 
wego kongresu lekarskiego w Rzymie. 6) Rozporzą- 
dzenia sanitarne. 7) Dział statystyczny. 8) Rozmai- 
tości. 9) Od Redakcyi. 10) Od Administracji. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie rokowań o zawarcie traktatu han- 
dlowego między Austryą a Rosyą odbyła się 
wczoraj] po południu narada w ministerstwie 
spraw zagranicznych w Wiedniu. Wzięli w niej 
udział reprezentanci ministerstwa handiu austrya- 
ckiego i węgierskiego. Rezultat narad pozostał w 
tajemnicy, zapewniają jedynie, że ostateczne i po- 
myślne załatwienie tej sprawy nastąpi w krót- 
kim czasie. 

Dochody kolei państwowych w lutym wyka- 
zały nadwyżkę o 614.715 złr, więcej aniżeli w 
styczniu. W ogóle cały dochód w lutym wynosi 
1,723.768 złr. 

Pociągi pospieszne z wagonami sypialnemi 
między Wiedniem a Karlsbadem zaprowadzone 
będą z dniem 1 kwietnia. Pociąg ten odchodzić 
będzie z Wiednia o godzinie 10 minut 20 wie- 
czorem. 

W sprawie cukrowarń z inicjatywy Banku 
rolniezego odbyło się onegdaj we Lwowie posie- 
dzenie pod przewodnictwem Andrzeja ks Lubo- 
mirskiego, na którem wybrano komitet z sześciu, 
który ma zebrać potrzebne szczegóły do posta- 
wienia wyraźnego prospekiu i prepagować pro- 
jekt w kołach znajomych Członkowie komitetu 
rozebrali czynności pomiędzy siebie i będą zda- 
wać relacye Bankowi rolniczemu. Odtąd przyj- 
muje bank rolniczy wszelkie korespondencye i 
zgłoszenia każdego w tej sprawie interesowane- 
go czy to plantacyą czy kapitałem, czy też da 
tami z fachowego prowadzenia cukrowarń pocho- 
dzącemi i gotów jest do wyjaśnień, o ile tako 
we stopniowo będą mu znane. 

Wystawa maszyn roboczych z popędem ele- 
ktrycznym odbędzie się w Budapeszcie w czasie 
od 27 maja do 30 września 1894 r. Celem tej 
wystawy jest okazanie takich maszyn, które po- 
ruszane siłą elektryczną użyte być mogą w dro- 
bnym przemyśle. Placowego, za stelaże, stoły, 
za wypakowanie i zapakowanie nie opłaca się 
żadnej należytości, a także siły popędowej dla 
maszyn dostarczy komitet wystawy bezpłatnie. 

Zgłoszenia wnieść należy najpóźniej do 31 
marca 1894 do dyrakcyi węgierskiego muzeum 
handlowego w Budapeszcie, a zgłoszone przed- 
mioty dostawić ma plac wystawy najpóźniej do 
10 maja 10 maja 1894. 


Z targów zbożowych. Kraków, 20 marca. 
?łacone za 104) kilogr. netto: Pszenica od 7:20 
do 770. Żyto od 6-— do 7:10. Jęczmień od 5:50 
do 6 10. Owies z opłatą akcyzową od 720 da 
160. Groch od 10:— do 12:—. Tatarka od 6— 
do 8:—. Proso od 5— do 6-—, Fasola od 8-— 


do 19—. Jagły od 11-— do 14*—, Siano od 
—— do 860. Słoma od —— do 1:80. Koni- 
czyna na paszę od —'— -do 4:—, Ziemniaki za 


hektolitr od 220 do 240. Jaja za kopę od 1-20 
do 140. Masło za garniec od 4-— do 450. Spi- 
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od —:— go 
17 —. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— — dó 59—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do —'—. Wyka od 850 do 925. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klør. —-— do 
Koniezyna nasienna czerwona za 100 klg 
11:— do 78:—. Knkurudza za 100 klgr. —-— 
do —*.-, Rzepak zimowy od 825 do 11-—. 

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. (Targ na 
nierogaciznę). — Przypędzono dnia 19 i 20 
marca 1894 ua targ 4589 sztuk. 


. 


Notowano: Prosięta 18 do 24 złr. za parę. — 
Chude 26: — do 34*—. Mięsne od — do — złr. 
Tuczne 37 do 41 et. za kilo żywej wagi. 

Załadowano: Do krajów monarchii 4497 sztuk. 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa — sztuk. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Na 
wczorajszy targ (20 b. m.) zapowiedziano 8956 
a przypędzono 8402 świń. Z tego było 2623 
świnek i 5779 węgierskich świń tucznych. Pła- 
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 46 do 48 et. średnie po 42 do 45 et.,— 


lekkie po 36 do 41 et., świnki po 32 do 42 
centów. 


£Szpestrzeżenia mieteorolegieczme 


(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 21 marca. 


wczoraj | dziś dzić 
g. 10 w.jg. 6 ranojg. 2 pop. 


hasa mm|746 0 mm|746-0 mm 


Cisnienie powietrza 
(ared. do 0) 
Temperatura | 

w stopniach Oelsiusza | 126 | +1%4 | +6°6 
Kiorunek i moc wiatru) — tie | 


(0=- cisza, 10 bursa) N1 N1 | ESE1 
Wilgotność względna — 4 
(w odsetkach) 89% 91% 67% 
Stan nieba a = 
0 pog., 10 sup. pochm. 1 | 6 4 


heuera btess sa emes miiy 
Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 
Wiedeń, 21 marca. Wn. Zig. 
radca wyższego sądu krajowego 
wi eniawa-Zubrzycki, 
radcą dworu 
nału. 

Adjunkt sądu powiatowego w Brzozowie, 
Trautzel, otrzymał z powodu przeniesienia go 
w stan spoczynku, w uznaniu jego wieloletniej, 
wiernej i skutecznej służby, złoty krzyż za- 
sługi. 

Wiedeń, 21 marca. Cesarz niemiecki stosownie 
do programu przybył wczoraj tutaj o godzinie 11 
minut 20 w nocy i po trzechminutowem zatrzy- 
maniu się ruszył dalej, Przyjęcia nie było ża- 
dnego. 

Wiedeń, 21 marca. Piąty niemiecko-austryaeki 
wiec nauczycieli szkół średnich otwarty dzisiaj 
przed południem w obecności reprezentantów mi- 
nisterstwa oświaty i  niższo-austryackiej Rady 
szkolnej krajowej. 

Przybyło na wiec 250 profesorów szkół śre- 
dnich z wszystkich prowincyj. Wiec zagaił prze- 
mówieniem przewodnik komitetu przygotowaw- 
czego, prof. Hoppe. W przemówieniu tem podzię- 
kował ministerstwu oświaty za zajmowanie się 
sprawami wiecu, okazane przez wysłanie przed- 
stawiciela. 

Przewodniczącym wiecu wybrany dyrektor 
Kleckler z Wiednia, zastępcą dyrektor Tnmlirz 
z Czerniowiec — i Slamecka z Wiednia. 

Wiedeń, 21 marca. Wczorajsze układy między 
służbą kolei konnej a dyrekcyą deprowadziły do 
zaniechan a dalszej zmowy i bezrobocia. Dyrekcya 
przyrzekła uwzględnić "ile możności zażalenia i 
życzenia służby i obiecała przyjąć świątkujących 
robotników napowrót, o ile to będzie możebnem, 
szczególnie tych, którzy dłuższy czas byli w służ- 
bie i ojców rodzin. Podczas tych układów służą- 
cy przyznali, że agitacya była wywołana i kiero- 
wana z zewnątrz. 

Praga, ZI marca. Powody wyroku w procesie 
Mrvy opierają się, odnośnie do zasądzonych, na 
momentach oskarżenia, stwierdzonych w czasie 
rozprawy. 

Obrońca Ciżeka 
klienta z więzienia 

Prskurator oświadcza, że jest to niemożliwe, 
gdyż zgłoszono zażalenie nieważności. 

Oskarżeni zastrzegli sobie 3 dni czasu do na- 
mysłu. 

Praga, 21 marca. Tutejsza miejscowa grupa 
akademicka związku narodowego dla wschodnich 
Moraw została za przekroczenie statutów rozwią- 
zana. 

Tryjest, 21-go marca. Rada miejska uchwaliła 
jednogłośnie uczcić w sposób uroczysty 50-letni 
jubileusz panowania cesarza. 

Budapeszt, 21 marca. Wszystkie dzisiejsze 
dzienniki bez różnicy stronnictw wyszły w czar- 
nych obwódkach z powodu śmierci Kossutha. 
Z wielu domów powiewają żałobne chorągwie. 

Budapeszt, 21 marca. Posiedzenie Sejmu od- 
będzie się w piątek. 

Rjeka, 2] marca. Cesarzowa niemiecka odwie- 
dziła wczoraj arcyksięcia Józefa. 

„Turyn, 21 marca. Ludwik Kossuth umarł tu- 
taj wczoraj wieczór o godzinie 10 minut 55. 

Turyn, 21 marca. Zwłoki Kossutha zostały 
dziś po południu zabalsamowane i pozostaną w 
domu śmierci do chwili wydama stanowczych 
rozporządzeń. Dziś przed południem zdjęto po- 
śmiertną maskę. 

Paryż, 21 marca. 
przedwczoraj odjechał stąd pospiesznym  pocią- 
giem wschodnim. 

Paryż, 21 marca. 
zamianowany ministrem kolonij. 

Paryż, 21 marca. Wczoraj przed południem 
uwięziono znowu dwóch anarchistów. 

Skutkiem ustawiecznych skarg na ciągłe naga- 
bywauie ze strony żebraków uwięziono siedmna- 


ogłasza, że 
we Lwowie, 
/ mianowany został 
i członkiem najwyższego trybu- 


prosił o wypuszczenie jego 


stu eudzoziemskich włóczęgów i próżniaków, u-|; 


trzymujących się z żebractwa — przez wymu- 
szanie datków listami z pogróżkami. 

Haaga, 21 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu minister spraw wewnętrznych 
uwiadomił, że rozwiązanie Izby poselskiej pole- 
ciła królowa-regeutka w tem przekonaniu , iż 
wśród teraźniejszych okoliczności odwołanie się 
do narodu było wskazane i pożądane, aby spra- 
wę reformy wyborczej doprowadzić do zadowal- 
niającego wyniku. 

Nowe wybory do Izby poselskiej naznaczone, 
na d. LO kwietnia, wybory ściślejsze na d. 24 
otwarcie nowej sesyi na d. 16 maja. 


Rzym, 21 marca. Dzienniki donoszą, że komi- |; 


sya parlamentarna wniesie, aby pozycye budże- 


kupuje i sprzedaje pod najkerzyntniejszemi warunkami krajowe | zagraniczne 
loty zastawne, jety, meety, wymienia wszalkie kupony, 


Arcyksiążę Ludwik Wiktor |4 


Senator Boulanger został | 


wylosowane 


ZZS a ZZ 


tu, co do istotnych przychodów i wydatków, u- 
chwalić. Komisya wystąpi z wnioskiem, aby 
wydatki pokryć przez 50 milionów podatków i 
50 milionów oszczędności. Komisya odrzuca re- 
dukcyę procentów od renty, zaprowadza nato- 
miast i5 procent podatków na wszystkie docho- 
dy z posiadłości ruchomych; wreszcie 
przyjmie komisya prawie wszystkie inne, przez 
ministra skarbu wniesione projekty podatków. 

Londyn, 21 marca. Na wcezorajszem posiedze- 
niu Izby gmin pudczas rozprawy nad budżetem 
marynarki wojennej oświadczył kanelerz skarbu 
Hareourt, że najważniejszą dia Anglii sprawą 
jest pokój; — demonstracyjne budowanie wielu 
okrętów nie jest weaie pożądanem. Flota angiel- 
ska nie ma zamiarów zaczepnych, lecz ma obron- 
ne przeznaczenie. Flota angielska powinna być 
potężną dla obrony własnych spraw, bez zamia- 
ru mięszania się w cudze sprawy 

Belgrad, 21 marca. Stwierdzono urzędownie 
z wszelką stanowczością, że niema ani zupełnego, 
ani częściowego” przesilenia gabinetu 

Cetynia, 21 marca. Rząd czarnogórski nakazał 
śledztwo, aby wyszukać i ukarać sprawców osta- 
tniego krwawego starcia z Albańezykami. 

, Albańczycy odeszli ze wsi granicznych i udali 
się w góry. 

Sofia, 21 marea. Ks. Ferdynand z małżonką 
księżną Maryją Ludwiką udają się wkrótce w po- 
dróż za granicę. 

Cel podróży dotąd niewiadomy. 


ania 20 marca 18:4 r. 


Zjednoczony dług w papierach. , 98| 20 
Zjednoczony dług w srebrze 98) 20 
Austryacka renta złota . . . . 119) 55 
44 austryacka renta (marcowa) . 97| 80 
4% węgierska renta złota . . . 118 410 
4% węgierska renta koron. . ; 95, 05 
Akcye banku austro-węgierskiego . .|1020, — 
Akcye kredytowe . . . . . . 368| 70 
LoBdyR. . . 4... abo a a 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 60| 95 
30-marek . . . . ... « «| 12) 19 
30-to frankówki za sztukę 9! 91 
Banknoty włoskie A 48| 30 
Dukaity austryaekie . . . . | 85 


Wiedeń, 21 marca. Ruble 134 — Cena naf:y 
1925 — 21-—. Spirytus 1646 — Żytna 597 
Pszeniea 7:35. Owies 7-15. 

Berlin, 21 marca. Godzina 2 minut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 227-10 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 97-75 
mrk. Austryacka srebrna renta 94-50 mrk. Wę- 
gierska złota renta 96'70 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91:90 mrk. Austryackie banknoty 163:90 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —'— 
mrk. Ruble 220 75 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 656— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michat Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońskń. 


Rubryka „Nadesłano nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za s'ą 
nlo przyjmuje. 


em 
R—=mmm———LŁŁLŁC LLL NA 
NADESŁANA. 


Szanowny Panie Cukier! 

Używając pudru Pańskiego podczas mej ostat- 
niej bytności we Lwowie, mogę tylko o wartości 
tegoż chwalebnie się wyrazić, a dziękując bardzo 
za dostarczenie mi takowego, chętnie protektorat 
jego przyjmuję. - Helena Marcello. 

Puder -„Marcello* jest do nabycia w cenie 1 
złr. — We Lwowie: Droguerya pod „Czerwo- 
nym Krzyżem*. W Krakowie: u pp. J. Hwnaka 
ul. Szewska, M. Myśliwca, ul. Grodzka, A. Fron- 
cza ul. Floryańska. 718 0 


W słynnej Panoramie w Rynku na linii A-B, 
L. 45 można oglądać kościół św. Magdaleny w 
Paryżu, gdzie rzucono bombę. — Przez wielki 
tydzień i święta. Wstęp 20 et., dzieci 10 et. 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej“, 


Wszelkie papiery wartościowe 


banknoty zagraniczne 
|| d monety 

kupuje i (sprzedaje 
pod najkorzystniejezemi warunkami 


Kantor wymiany 


5 filii c. k. uprz. galio. 
i Banku hipotecznego 


Y w Krakowie, Rynok, !. 30. 


l 


DIY Zlecenia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą bes deliczenia 
prewtizyi. ; 


papiery, aktye, 
u papiery, = Zleqonia x prowiney| 


Bierali GÓRZNO BRA bi k p 
M] | 


HNE BE Wo | «= 


zaa R A Z 


N-0-W-A- R-E- F 0 RMA. 


"Krakow; 22 Marca 1894. 


$ 
Dzierzawa 


„milę od Krakowa oddalona,. akoło K 


Biusty gipsowe 
200 morgów obszaru, jest zaraz«do G y g R 


weee ele Tadeusza Kosciuszki 


Zgłoszenia pòd znakiem „Bzierża- 

"wa" przyjmuje Adm, „N. Reformy; 

ada? å Haint j naturalnej wielkości, artystycznie modelowane; D 
| ==sa do nabycia w moim zakładzię- Tzaby” 
A D 


Hola! H ola? 
OLE HOC IISTEM 


Tu jest W. Schick'a 
Kraków. 


m4 wiedeński skład kapeluszy 


IX., Alserbachstrasse, 12, 19 


mitaki, wszelkiego koloru i rozm fe 7 jid. 
ną podszewką złr. (80, piękne.zły. 2/80, pięn 
Baz 3:80, cylindry najnowszego fasonu, niezmier-. pr 
nie guaowne złr 3°80, mijwytwerniejsze, ' 
kapolusza dła chłopców, nie psujące”siq 0d sto |* 
ty, 80 qt., złr. l, 1:50, 180. Tustrowanecaenni- 

jeg! u i teytesię gry SATP. irae BK dyB 164 1,8 


SIANO. 


400 c. m. siana łącznego 
ma na sprzedaż Zarząd dóbr 
Ostrów Szlachecki pod Bo- 


erwsza krakowska Fabryka wódek 


z destylarnią parową 
JÓZEFA KULCZYŃSKIEGO w KRAKOWIE 


[Pra na Swieta | 


zdrowe wódki na owocach i ziołach destylowane, likiery i rumy własnego wy- 
robu i importowane, arak stary, koniak francuski i śliwowicę syrmską. 
Szczególnie poleca się nowość: smaczną wódkę „,Ziołową*', oraz 
mocną „Hulaj dusza‘‘, po cenach fabrycznych. 


| 


i: «a . . 

chnią poczta Gawłów 778 13 Erandel korzenny zaopalrzony jest w świeże towary, 
er s: herbaty chińskie i obfity wybór win austryackich, węgierskich ifzagranicznych. 

Samuel Fiirst & Söhne Ceny bardzo umiarkowane. 691 7 10 


w Bisnecu (Bisenz, Morawa), 
chcąc się pozbyć niezmiernie wielkiego |! 
zapasu wybornych nasion, zniża- 
Ją istotnie cenę takowych, a mianowicie: 
©górków wężowych długich, zielo- |4 

nych, plennych na 200 złr. 
©górków gruntowych, podługowatych, | gy 
ziełonych, plennych . na 140 złr. 
©górków gronkowych (dobre na kor- 


BPYOROOOCOPO|OĘCOCOPODOOOOOPOQOOOPYOL 
CUKIERNIA p 


W-Kkrakowie w Sukiennicach s 
pod firma 713 6 6 


g REHMAN i HENDRICH á 


uprasza Szanownych swych Odbiorców o łaskawe weześne 


niszony). . ; na 80 złr. 

KKapusty głowiastej, białej, wielkiej, zamawianie wyrobów h 
płaskiej j na 180 złr. 3 UW VW 

Kapusty włoskiej, wcześnej, kędzie- | „g$ =r R s * ię ta h 1 el a Pag Ta F% © 
rzawej . ha=180 zł” b y módz, pomimo znacznych zamówień z prowincyi i zagranicy, „$i 

Kalarepy wiedeńskiej, białej szklą- | ŚĄ całą P. T. Publiczność ze znaną dokładnością punktualnie obsłużyć. o 
cej <- na 300 złr. | Adres telegraficzny: Rehman Hendrich Kraków. "U 


Rzepy jesiennej czyli śeierniówki, 0- 

krągłej (górą czerwonawa) na 85 złr. 
Buraków czerwonych, podługowatych 

zwanych „Mamut* na 50 złr 
©€ebuli małej, okrągłej na 25 złr. 
a to wszystko za 100 kigr. gotów- 
ką na miejscu Bisnecu (Bisenz). 740 46 


H. Kretschmer 
Kraków, Rynek główny, L. 10, 


poleca wszelkie towary korzen- 
ne i kolonialne, herbate ro- 
syjską w oryginalnych paczkach, 
rum jamajka, koniak ku- 
racyjny, oraz wyborowe 


śliwki i powidła. 


OPEGOOOOROCOOOOOGG GGUOGOCOGE 
Tylko prawdziwe, sziachetne kamienie 
W OPreaewie: 
granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 

Czeska agencya 51090 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 


Franciszek Jan Kwizcia 


e. i k. austr węg. i król. rumuński dostawca nadworny. 


Od 30 lat w stajniach nadwor nych, w wię- 
Ez kszych stajniach wojskowych i cywil- 
nych używany w celu wzmocnienia i przy- 
e" wrócenia sił po wielkich trudach, £ 
zwichnięciach , skręceniach, stwardnieniu ser ed itp. nadaje 
koniowi zdolność do wybitnych usłng. 


Kwizdy płyn wzmocnienia 


c. i k. uprzyw. woda do mycia koni. 
Cena flaszki 1 zir. 40 ocentów. 


Główny skład: Kreisapotheke Korneuburg b. Wien. 


Trzeba uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyr: nie, 


KKwizdy płynu na wzmocnienie. 


Prawdziwego dostać można w każdej aptece i drogueryi. 302 4 19 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą |= 

HERBATĘ ROSYJSKĄŻ 

polecu hande 55 | 8 

w. ADAMOWICZA | 

M b F w Brodach 2 
aJazyn 0 UWia 1 funt „familijnej* bardzo dobrej złr. 1.40 w 

h ; g „Mela Aaaos ank w pin. opakowaniu an: a 2i 

g unt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu . 3B r 

Maryi Derdzikowskiej 1 funt kN Z AA ai md ku owych złr. 1.20 z || 
niemniej Kawe zwaną „Siriusz* franco 5 kilo . złr. 9.50 | *= 


pod kierownictwem 


Bronis! Dodrzańskieg0 


w Krakowie, 

ul. św. Jana, 4 (2 dom od A-B), 

poleca 750 3 4 

obuwie męskie od 3—50 złr. 

obuwie damskie od 3—25 ztr. 

Zamówienia wykonywa punktualnie 

z najlepszego materyału i w najkrót- 
szym czasie. 

Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowie obuwie. 


JAW EMNWATO W ICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, u mianowicie : 
Perfum a jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang Yang, Opoponax, 

y. Jokey Cluh, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefleurs i t. p. — 

Flakoniki po 25, 45, 75 ct, 1 złr. 1 ałr. 50 ct i t. d 
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 

powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, 
większy 1 złr. 50 ct. 
odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 


Woda warszawska ehem. Flakonik mniejszy 95 ent, większy i złr. 80 cnt. 
Woda lewandowa podwójna i woda lewandowo- -ambrowa, są powszechnie uży- 


wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i i złr 20 ct 


Wody kolońskie w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 


Flakoniki po 15, 20, 25, 4u, 50, 80 ct, 1 złr, 1 złr. 50 ct. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L 3 i ulica Ha- 
licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach, 1385 0 


pi QÓCOCACOE ZDOJOQOŻOQOCOO3 22 "= 
A Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 


Krajowe 


wyroby andrychowskie) 


0 jako to: 2678 23 104 k 
(=: zefiry, kapy wełniane jakartowskie, obicia 


Z l e m n | a k i Ń na meble, różnego rodzaju drelichy, 


"A do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie 


Woda lwowska 


chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., 


NWLASAZYN 
gotowych ubrań 
dla dziewcząt i chłopców; 
bluzy, szlafroki 

ala dam 


ulica Grodzka, L. 4, 


tro. 


drugi R od Rynku 
Artur ApriLL. 


i 
stołowe w każdej ilości sprzedaje à 
J. Ebel senior, 74733 


Ostrawa Morawska. 
Z druksrni Związkowej w Krakowie. 


i Przemyślu i w Towarzystwłe Galic. akcyjnem we Lwowie. 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 


Papier z fabryki Braci 


Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora B Barabasza i ESP. 


T. 
wszalkigi” rodzaju dla calów domowych, publicznych, 
„ o gospogarstw, budowli*wednych i przemysłu. 


Podług patent. sposobu Bower- 
Barit nieulegającego oksydacyi 
"= Pompy nieoksydujące 
721 126 zabezpieczone od rdzy. 


W. GARVENS, Wien, | 


"Nowość: 


; Katalogi 
darmo i opłatnie. 


A 


w Krakowie, ul. 


I. Walfischgasse 14. 
J 1. Schwarzenbergstrasse 6. darmo i opłatnie. 


Floryańska, L. 6, I piętro, 


Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 
Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 


ca 


1001 38 53 


z | b. 


najnowszej, uiepszonej konstrukcyi. 


Wagi dziesiętne, setne i pomostowe 


z drzewa i żelaza do celów handlowych. 
kacyjnych , 
rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia ciężaru osób, 
wagi do domowego użytku, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komandytowe dla wy- 


kamuni- 


fabrycznych , gospodarskich i innych 


robu pomp i maszyn. 


Katalogi 


Treber winny po złr. 400, 
baryłka franco baryłka. — Za w dobrym 


po 60 ct. a za oki po 40 ct. — Łaskawe zamówienia uskuteczniam natychmiast. 


Handel Michała Karasia 


zaprzysiężonego dostawcy win mszalnych 
poleca na nadchodzące święta dla zamiejscowej P. T. Publiczności 


Wina naturalne białe i czerwone 


w dunionach 4 litrowych, franco dunion i ię Ugo a mianowicie : 
Wino węgierskie białe „Szamorodner po złr. 250, Wino węgierskie 
białe „kEiegyalajskie* po złr. 350 Wino węgierskie białe „Tokajskieć 
po złr. 450, Wino czerwone włoskie „Barletta: po zir. 220, Wino czer- 
wone włoskie „Spalato“ po złr. 300, Wino czerwone dalmatyńskie 
po złr. 250, oraz Cognac francuski firmy Jules Robin & Co. Cognac po złr. 
Śliwowicę syrmierską po złr 480 — 4-litrowa 


726 3 3 


8'50, 


stanie i opłatnio zwrócone duniony zwracam 


RAPANA NANI SA | 


Gabilotki wystawowe 


i tym podobne przedmioty 
do wypożyczenia lub sprzedania. 


Większa ilość wystawowych gabilotek ściennych, ja- 
© |ko też stojąrych i pulpitowych, oraz rozmaite pawilony. 
Wiadomość : Fabryka drzwi i okien, Wiedeń, 4 Bez., Heu- 


miihlgasse 13 u. 15. 


BAIODOGOBIOBOBGZEGOGGOBOBOGOOGG 


6% 

e BEE Do sprzedania %®g 

s Restauracya. 

u w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, L. 50, 

+ (obok Sądu kraj. cywilnego). 

X Wskutek objęcia restauracyi kolejowej, pod bardzo korzy- 
©y9  stnemi warunkami jest do nabycia interes pod powyższą firmą i to 
(32 najdalej od 1 kwietnia. 

X Wiadomość na miejscu. 

JĄ 


karany jarrolawki 


Z fabryki H. Czynskiej ' 


446 przedtem L. Czyńskiego 11 15 


w Jarosławiu 
(ha sposób włoskich sporządzane), 
wyrabiane są z najprzedniejszy ch nmateryałów, 
zawierają znaczną ilość jaj, odszezególniają się 
bardzo delikatnym smakiem, są bardzo pożywne 
i nie pozostawiają żadnego posmaku łojowatego. 

Do nabycia w składach własnych we Lwo- 
wie, Krakowie i Jarosławiu., jakoteż 
we wszystkich znaczniej, handlach korzennych. 


F Erą - 7 ; H 
| „Kaufe beim Schmied und nicht / 
beim Schmiedei<: mówi stare pr zy- | i 

słowie niemieckie. 


Przysłowie powyższe śmiało mogę zastoso- f 
ğ wać do mego zakładu, albowiem “tylko tak 
‘wielki interes, jak mój, za gotówkę kupując 
‘olbrzymią ilość towaru, a tem samem i inne 
)korzyści, płaci niskie ceny, na czem koniec 
końców kupiec dobrze wychodzić musi. 
| Cudne próbki osobom prywatnym darmo i 
)opłatnie. Albumy z obfita ilością próbek, ja- 
1 kich jeszcze świat nie widział, dla krawców ) 
nieopłacone. 


Materye na ubrania.: 


0 


| Peruvien i BL dla Wgo Duchowieństwa, 

ustawą wymagane materye na uniformy dla 

e. X. urzędników, także dla weteranów, stra- Y 
t ży ogniowej, gimnastyków, służby ; obicia na 
f bilardy , stoły do gry, obicia powozów, Lo- 
| deny , nieprzemakalne sukna na ubrania my- 

śliwskie, ja dające się prać, pledy po- 
» dróżne od 4 do i4 złr. 
{i gF Mające wartość, dobre. trwałe, czysto | 
f wełniane towary, a nie tanie szmaty, które 
| zaledwie tyle wartają, co wynagrodzenie kra- 
j wca, poleca 


Jan Stikarofsky, 

BERNO GUNA | 
Największy skład sukna fabry- 
Ü  czmego wutości ' miliona złr. ) 
Yas- Przesyłka tylko za zaliczką. a 


(|  Korespondencya w języku polskim, niemie- 
‘ekim, węgierskim, czeskim, włoskiin, francen- 
,skim i aneiens, 343 12 $ 


Na drugą hipotekę po "takowej p^- 
Życzce, Oraz na budowę realności w śródmieściu, 
w miejscu ruchliwem potrzeba 


10.000 zir. 


pod korzystnemi warunkami. 595 4 10 
Wiadomość u Wgo br. Dra Adama Le- 
wartowskiego, ul. Grodzka, L. 20, I piętro. 


W Woli Justowskiej 


ĝ)/ pod Krakowem, w murowanym do- 
mu, obok parku XX. Czartoryskich 
$| jest z wiosną do wynajęcia cało- 
rocznie lub na sezon letni pię- 
kne mieszkanie na I pię= 
trze z 5 pokoi (jeden oddzielny 
z osobnem wejściem) Z kuchnią, 
strychem i piwnicą. Balkon duży 
z widokiem na Kraków. 
Wiadomość u właściciela Wgo 


PGÓOQCCO>>O+RC>OC IOC DSYOOCOCOR Kozubowskiego na miejscu. 


Fiałkowskich w Bialeko. 


342 12 15 


Sianowskiej 


WRIOOOBOIOGGDONIOSOCZWZGOGE 


NoGrote 


o kilku pokojach z 3 morgowym o- 
grodem owocowym także z grun- 
tami 8 kilometry od Krakowa do 
wynajęcia. 762 2 3 
Wiadomość: Wolska, 22. 


Nowe toalety damskie 


wykonuje, oraz miestosowne przerabia w 

krótkim czasie tanio i gustownie podług najnow- 

szej paryskiej mody 739 2 10 

St. Albin e, Wiedeń, I., 
Elisabethstrasse, 3, II piętro, drzwi Nr. 7. 


ANTONI SCHULZ 


j|w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 


poleca swe dobre i n :turalne 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 
BĘ W beczkach znacznie taniej. mg 
573 10 10 


Lampy 


| w ogromnym wyborze do IE 


celów oświetienia poleca 
Nowo otworzony skład z c. i k, uprz. upra, fabryki 


„ER. Ditpmaar* 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 
tnie. Rysunki do dyspozycji. 838 30 300 

Oeny bardzo tanie. 


Notarynsz W Strzyżowie 


poszukuje 


750 2 3 


= Nyno waneg kandydata. 


Mioda osoba 


z dobrej familii, poszukuje umieszezenia jako zn- 


i rządezyni domu u wdowca lub starszego kawa- 


lera w Krakowie lub na prowincyi. 
M. S. poste restante Podgórze. 703 3: 


m Na Swieta = 


jak lat poprzednich, są do nabycia po 


647 66 cenie 1 złr. za kilo 


SZY INEELL 


na sposób praski przyrządzane. 
Dobroć poręczona. Na prowincyę wy- 
syła się za zaliczka odwrotną poczłą. 


Handel delikatesów 
Heleny Muchowicz 


Kraków, ul. Zwierzyniecka, 32. 


Młyn wodny i tartak 
blisko stacyi kolejowej, wraz z 8 
morgami gruntu de wydzier- 

żawienia. 

Zgłoszenia pisemre przyjmuje 
Admin. „N. Reformy“. 7412 3 


Agenci? 

Do sprzedaży na raty losów. prawnie dozwo- 
lonych, przyjmuje się agentów za wysoką pro- 
wiżyą, a także i za "statem wynagrodzeniem, 

Zgłoszenia przyjmuje „Die Hauptstidtische 
Wechselstuben-(resellechaft Adler 6. Co. w Buda- 
peszcie Rok założenia 1874. 625 5 12 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 


jako też w zagranieznych, to załatwiam to zawsze 


najtaniej przez 3081 32 75 
Gentralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 


Rządca 


z 7 letnią praktyką, z dobremi świa- 
dectwami, poszukuje zaraz posady. 

Zgłoszenia pod lit. A. F. do Admi- 
nistracyi „N. Reformy. DRE 


Poszukuję 162 19 20 


KUPCA 


na mój od 60 lat istniejący reno- 
mowany elegancki 


r u 

Magazyn nowości 

galant. papieru, broni, tapet i to- 
warów mieszanych 

w Czernioweoaoch. 
Warunki przystępne. 

A. P. Schulc, Czerniowce. 

Biedna matka z czwor- 

Rozpacz! giem dzieci, porażona 

na nogę i rękę, pozostając. w wielkiej 

nędzy, udaje sią do czułych i litościwych 

serc Szan. Publiczności z pokorną proś- 

bą o łaskawą pomoc. 


671 2 2 Anna Fik, 
Tarnów, ul. Seminaryjska, I. 


Udziela się 


pożyczek 


na weksle urzędnikom, wojskowym, arystokratom, 
właścicielom dóbr. kupcom i t. d. Na hipotekę 
do */4 wartości, pawet na 2 i 8 miejsce, z A> 
mortyzacyą 4—5%. 123510 
Zgłoszenia przyjmuje zakład „Reform“ w 
Budapeszcie, V., Yaczikórut, 16. 
Odpowiedź następuje tylko na listy niemieckie. 


Potrzeba 0 30 


wózka dla chorej osoby. 


Zgłoszenia przyjmufe Fr. Miszczyński, 
Kraków, Plae Matejki, L. 10. 


Mieszkania różne 
i sklepy 


do wynajęcia zaraz 
w domu L. 71, ulica Grodzka, 


Najwyżsue odznaczenia na pierwszych wysiawnch świniowych / * 
od rokn I867 począwszy. r 


mg” halë} zawsze żądać wyrażnie: -wmg 


Liebis' 


Company 


Najwyłżnz- oczaasczemia na pierwszych wysiś- 
wach ówiarowycn od reku 1567 począwszy. 


EKSTRAKT MIESNY. 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy, 


na etykiecie każdego ałoika w niebieskiej barwie się znajduje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier : 
Karol Berck, c.k. austr.nadworny dostawca w Wiedniu, 
I, Wollzeile 9. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów $% 
aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. EB 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
darstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajna wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 
wątłych i chorych osób. 
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Najwyżnze odznaczenia ua pierwzzych wystawach światowych HA 
od roku 1867 pucząwuzy, : 


Qipowiedxialny rządca drukarni A. Szyjonsti. 


